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Załogi przedujących hut i kopalń 


pomyślnie realiz 


Załogi przodujących hut i 
realizowaniu zokowi 
Odrodzenia 


ują zobowiązania 


kopalń melduja o pomyślnym 


aE azań lipcowych. Czyn na cześć Święta | 
mobilizuje do wykonywania 


planów produk- 


zu. według wszystkich wskaźników, a w wiełu przo- 
dujących zakładach do przekraczania planów. 


Załoga huty „Zabrze“ wyko- 
nala swój półroczny plan pro- 
dukcyjny w 113.1 procent. Przo- 
dujący hutnik Mieczysław Sal- 
wierak z odlewni 
średnio 320 procent normy 
realizuje w tej chwili na swoim 
adcinku zadania przypadające 
na niego w 6-tyfm roku planu 
6-letniego. 

Meldunek o wykonaniu pół- 
rocznego planu wartościowego w 
109,7 procent nadesłała huta 
„Cedler*. 


Do dnia 2 bm. załoga hutv 


„Sosnowiec“ wykonała swoje 
zobowiązania lipcowe w 799 
procent przy czym na czoło 


wysunęli się 
którzy ze 


wielkop'ecownicy. 
swoich zobowiązań 


wywiązali się już w 148 procent. | 


Zaloga huty „Batory“ w ciągu 
pierwszych dni lipca przekracza 
plany dzienne. Brygada wal- 
towników Teodora Fałata. któ- 
ra postanowiła dla uczczenia 


22 Lipca podnieść wydajność do ! 


120 procent normy, osiągnęła 
najlepszy wynik w walecowni — 
1%3 procent i utrzymuje tę wy- 
soką wydajność. 

W hucie im. I Maja przodu- 
fe załoga stalowni. Do 29 czerw- 
ca wyprodukowała ona 400 ton 
stali ponad plan. 

W hucie „Pokój“ przoduje z 
łoga oddziału aglomerowni W 
wydziale wielkich pieców przo- 
duje I garowy Józef Kusz. któ- 
ry osiąga 129 procent normv. W 
slalowni najlepsze wyniki orig- 
Ba 1 wytapiacz Wilhelm Urbas. 


j Zalogi kopalń 

„Mortimer“, „Rydzłtowy* 

i „Ignacy“ przekraczają 
plany 


KATOWICE., Górnicy kopalni 
„Mortimer“, którzy pierwsi za- 
meldowali o wykonaniu półro- 


wykonuje 


za- | 


«4 


cznego planu produkcyjnego i 


w czerwcu wysunęli się na czo” | 
lowe miejsce wśród wszystkich | 


kopalń, wykonują w lipcu pla- 
nv dzienne przeciętnie w 111,3 
proc. 

Górnicy kopalni „Rydułtowy“, 
w pierwszych aniach lipca wy” 
zonują dzienne plany produk- 
cyjne przeciętnie w 105,8 proc. 
KRombaijnista Maksymilian Pic- 


chota, pracując na 65-metrowcj | 


ścianie węglowej zamyka cykl 
na dobę i osiąga 139 proc. nor- 
my. 

Pomyślnie przebiega realiza- 
cja zobowiązań w kopaluj „l 
TENGGY", 


Ponad 2 miliony zł dadzą 
zobowiązania robotników 
kamieniołomów 


WROCŁAW. Do Czynu Lipco- 
wego stanęło ponad 10 tysięcy 
skalników, górników, wiertaczy, 
robotników działów pomocni- 
czych, inżynierów i techników Z 
i zakładów kamieniarskich całe- 
go kraju. Łączna wartość do- 
datkowej produkcji zadeklaro* 
wanej przez robotników kamie” 


niołomów całego kraju przekra” | 


cza dwa miliony złotych, 

W Zagnańskich  Kamienioło- 
mach Drogowych współzawod” 
nictwo lipcowe prowadzi cała 
załoga. M. in. skalnicy postano- 
| wili wydobyć ponad plan Blisko 
|1000 ton kamienia a robotnicy 
"działu przeróbczego wyprodu- 
„kują dodatkowo ponad 300 ton 
tzw. grysu aslaltowego. 

, SZCZECIN. Wykonując syste” 


 matycznie miesięczne plany, 
|Czarnogłowskie Zakłady Prze- 
| mysłu Wapienniczego w wo) 


szczecińskim wykonały z 9-proc. 

|aadwyżką półroczny plan pro” 
| dukcji wapna nawozowego i bu- 
| dowlanego, 


ZSCh wzmoże walkę o wykonanie 


zadań planu G-letniego w rolnictwie 


List uczestników 
do Prezy 


(0 Uczestnicy plenarnego po- 
siedzenia Zarzadu Głównego 
ZSCh, które obradowało ostat- 
nio nad zadaniami organizacji 
samopomocowej w umacnianiu 
spójni między miastem i wsią, 
wysłali do Prezydenta RP Bole- 
sława Bieruta list, w którym 
czytamy m. in.: 

„Obywatelu Prezydencie! 

Cała nasza organizacja samo- 
pomocowa żyje pod głębokim, 
nieodpartym wrażeniem Two- 
jego referatu, wygłoszonego na 
VII Plenum Komitetu Central- 
nego Partii. 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, dwumilionowa organizac- 
ja pracujących chłopów, znaj- 
duje w Twoim referacie głę- 
bokie nauki i wskazania do dal- 
szej pracy na obecnym zetanie 
budownictwa socjalistycznego 
w Polsce. : 

Chłopi pracujący ufają Partii 
i idą z Partią — awangardą kla- 
sy robotniczej, kierowniczką na- 
rodu polskiego. Świadczy o tym 
stały wzrost liczebny nasze] or- 


ganizacji, której cele i zadania, | 


jako organizacji sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego i transmisji 
naszej Partii, coraz bliższe Są 
chłopom pracującym. 

Podczas obrad naszego Ple- 
num omówiliśmy osiągnięcia na- 
szej organizacji oraz braki i 
niedociągnięcia w dotychczaso- 
wej pracy z chłopami w gro- 
nradzie.  Stwierdziliśmy, że 
nasze kierownictwo i aktyw te- 
renowych ogniw związkowych 
nic dość silnie były powiązane 
z masami członkowskimi, że 
praca nad uświadomieniem na- 
szych członków chłopów 
pracujących o konieczności 
zwiększania produkcji rolnej i 
towarowości gospodarstw indy- 
widualnych nie była pracą sy- 
stematyczną, że niedostatecznie 
pomagaliśmy naszym kołom 
Bromadzkim. członkom naszej 
zu acii w zwalczaniu wy- 
Sty 5 kułackiego. Stwierdziliś- 
WiN pracy nad przekony - 
wyższch Naszych członków o 
wej nad peo POdarki  zespoło - 
Bs, qwidualną 1 w po- 
niu spółd aj przy organizowa- 
sa dzielni produkcyjnych 

y wiele zaniedbań. Wsku- 
tek tych braków organizacja 
nasza nie wykonywała dotych- 
zas w pełni zadań, stawianych 


ici przez Partie i 
wą, z Partię i władzę ludo- 


Obywatelu Prezydencie! 


plenum ZG ZSCh 
denta RP 


pne w aaszej pracy, 2% wiska 
imy cały nasz aktyw w naukę, 
zawartą w Twoim referacie. W 
ścisłym powiązaniu z chłopami 
w gromadzie, w nieustannej, co- 
dziennej pracy będziemy umac- 
niać i pogłębiać spójnię między 
miastem i wsią, wskazując pra- 
cujacym chłopom sposoby i 
| środki uruchomienia wszystkich 
rezerw w gospodarstwach in- 
| dywidualnych, w celu zwiększe- 
nia produkcji rolniczej i ich to- 
warowości oraz  mobilizując 
ich do wykonywania wszystkich 
obowiązków wobec Państwa. 

W dalszej pracy 
wysiłki, które dotychczas były 
niewystarczające, nad przeko - 
nywaniem i pomaganiem pod- 
stawowym masom chłopskim w 
przechodzeniu na gospodarkę 
socjalistyczną, 

Jednocześnie będziemy nadal 
pracować nad podniesieniem 
świadomości mas członkowskich. 
Każde koło gromadzkie, każde- 
go chłopa pracującego będziemy 
(uzbrajać w czujność rewolu - 
cyjną, konieczną do okiełznania 
kułaków, nieprzejednanych wro. 
gów Polski Ludowej, wrogów 
pokoju, zwalczania ich zapę - 
dów spekulacyjnych i zmusza- 
nia, aby wykonywali wszystkie 
obowiązki wobec Państwa. 

Prowadząc pracę masowo-po- 
lityczną wśród członków naszej 


organizacji, będziemy ich mo- 
| bilizować do  nieprzejednanej 
waiki z wszelkimi formami 


biurokratyzmu, (do walki o u- 
zdrawianie z tej szkodliwej cho- 
roby naszego własnego apara- 
tu, jak również aparatu po- 
szczególnych ogniw władzy lu- 
dowej oraz instytucji gospodar- 
czych i kulturalno - oświato - 
wych. 

Wszy“ :le te zadania będzie- 
my wykonywali tak, aby orga- 
nizacja nasza — Związek Sa- 
| mopomocy Chłopskiej, zasłużyłą 
sobie na zaszczytne miano po- 
i mocnika Partii. 


Obywatelu Prezydencie! 


Idąc za Twoimi głębokimi 
wskazaniami i nauką, za wska- 
zaniami VII Plenum Komitetu 
Centralnego Partii, będziemy 
zwiększać wysiłki naszej organi- 
jzacji w dopomaganiu podsta - 
wowym masom chłopskim w 
wykonaniu zadań planu 6-let- 
niego w rolnictwie. W ten spo- 
sób przyczynimy się do umoc- 
nienia siły gospodarczej naszej 
ludowej Ojczyzny, do utrwale- 
nia i zachowania pokoju na 
świecie“, 


CEZZ — Warszawa. 

W drugą rocznicę napadu a- 
merykańskiego, w dniu, w któ- 
rym naród koreański 
bezgraniczną nienawiść „obu 
rzenie do agresorów amerykań- 
skich, Komitet Centralny Zwią- 
zków Zawodowych Korei wy- 
raża w imieniu koreańskich 
mas pracujących  najserdecz- 


, Depesza KC Związków 
Zawodowych Korei do CKZZ 


wyraża | 


J 


1 s * 8 . 
| niejsze podziękowania za prze- 


| stane wyrazy solidarności z na- 

szą sprawiedliwą walką. Po- 

zdrawiamy Was i cały naród 

polski, który tak aktywnie po- 

PRE naszą sprawiedliwą wal- 
ke. 


KC Związków Zawodowych 
Korel 


| 
| 


l 


| 


|dzieckiego — które zgodnie 


O natychmiastowe zwołanie konferencji 
czterech mocarstw w celu pokojowego 
uregulowania problemu niemieckiego 


(f) BERLIN (PAP). Światowa Rada Pokoju uchwaliła na- 
: stçpujace orędzie do rządów czterech 


ido wszystkich narodów. 


Mimo upływu siedmiu lat od 
chwili rozgromienia reżimu hi- 
tlerowskiego, traktat pokojowy 
z Niemcami nie został jeszcze 
zawarty. 

Światowa Rada Pokoju, wy- 
rażając nadzieję milionów ko- 
biet i mężczyzn całego świata, 
zwraca się do rządów czterech 
wielkich mocarstw Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Wiel- 
kiej Brytanii i Związku Ra- 
Z 
porozumieniem poczdamskim 
wzięły na siebie szczególną od- 


|powiedzialność w sprawie po- 


kojowego uregulowania proble- 
mu niemieckiego, 


Światowa Rada Pokoju o- 


świadcza tym rządom, że nad- | 
szedł czas, aby w całej pełni | 


i wspólnie odpowiedzialność tę 
na siebie wzięły. Separatystycz- 
ne układy zawarte w Bonn i w 
Paryżu 26 i 27 maja br., całko- 
wicie sprzeczne z tym obowiąz- 
kiem, doprowadziły do jedno- 
stronnego uregulowania tego 


problemu. Układy te prowadzą” 


do odrodzenia militaryzmu i fa- 
szymu, pogłębiają rozbicie Nie- 
miec i Europy oraz przeszka- 
dzają wszelkim skutecznym wy- 
siłkom, zmierzającym do prze- 


; prowadzenia powszechnego TO- 


myśli i wskazań, będzie przeło- : 


wzmożcemy | 


j 


-ki oraz terminy. wycofania ob= 


Orędzie Światow 


kowań, to powstaje niebezpie- | 
czeństwo wojny. 

Światowa Rada Pokoju uwa- 
ża za najlepsze rozwiązanie na- 
tychmiastowe zwołanie końfe, 
rencji czterech mocarstw w ce- 
lu powzięcia wszelkich decyzji, 
zmierzających do pokojowego 
uregulowania problemu  nie- 
mieckiego. 

Światowa Rada Pokoju uwa- | 
ża za najlepsze rozstrzygnięcie, 
aby naród niemiecki w drodze 
wolnych wyborów przywrócił 
swą jedność i utworzył własny 
rząd, który zawrze traktat po- 
kojowy ze wszystkimi państwa- 
mi, z którymi Niemcy  hitle-. 
rowskie prowadziły wajnę. 

Traktat ten będzie musiał 
przyznać zjednoczonym, demo- 
kratycznym, niezależnym i po- 
kojowym Niemcom przysługują- | 
ce im prawo do suwerenności. 
Traktat ten, na mocy które- 
go Niemcy zobowiążą się, że 
nie przystąpią do żadnej koa- 
licji wojeńnej, określi warun- 


cych wojsk okupacyjnych. Tra- 
ktat ten przyczyni się również 


| tyfikacja i 


ej Rady Pokoju 


me decydować będą o swym 


wielkich mocarstw | dalszym losie w warunkach | cja. = (z 
| bezpieczeństwa, współpracy i Światowa Rada Pokoju zwra- 
| poszanowania ich  niezależno-| ca się do związków zawedo* 
Narody zdają sobie dobrze | ści. wych, do partii, do organizacji 
s 7 że jeśli ni ie- : f i do kościołów, zwłaszcza w 
sprawe, że: Jeśli ONO” Zwracając się do rządów Ni s h Anglii F M 
złomnego postanowienia osiąg- | „„terech / wiełkich mocarstw: jemezech, W ag ii, wę CA 
nięcia porozumienia drogą To-| światowy s0iu zwraca |-CJy=WE aszech, w  krajac: 
4 | Swiatowa. Rada Pokoju skandynawskich i we wszyst- 


się jednocześnie do narodów 


wszystkich krajów. 


Rada wita z uznaniem wiel- 
ki ruch opinii publicznej i róż- 
ne akcje, które rozwijają się 
niezależnie od granic oraz róż- 
nic przekonań lub wyznań. 
przeciwko niebezpieczeństwu, 
jakie pociągńęłyby za sobą ra- 
wprowadzenie w| 
zawartych w 


życie układów 
Bonn i w Paryżu. 


Światowa Rada Fokoju za- 
pewnia o swym poparciu wszy- 
stkie kobiety i wszystkich męż- 
czyzn, wszystkich czujnych i 
odważnych ludzi, wyrażają- 
cych we wszystkich krajach, a 
zwłaszcza w Niemczech, wolę 
zjednoczenia swych wysiłków 
w celu odparcia tego niebez- 
pieczeństwa, domagających się, 
aby zdali im sprawę ich wład- 
cy, ich przywódcy lub człon- 
kowie parlamentów, którzy 
biorą na siebie odpowiedzial- 
ność za. wprowadzenie w ży- 
cie tych układów. 

Światowa Rada 
świadcza uroczyście, że współ- 
praca wszystkich ludzi jest ko- 


qdystycznych układów i dopró- 


gła rozwijać się skuteczna ak- 


kich krajach 
Niemcami. 
Światowa Rada Pokoju zwra- 
ca się do dorastającego poko- 
lenia, którego przyszłość byta- 
by w razie wojny na zawsze 
zaprzepaszczoena. Zwraca się 0- 
na do wszystkich tych, którzy 
zdają sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa, jakie zawisło nad 
ogniskami domowymi wszyst- 
kich ludzi na całym świecie, 
do wszystkich tych, którzy u- 
ważają, że katastrofa nie jest 
nieuchronna i że powaga chwi- 
li wymaga największej wiary 
w zdolność narodów do osiąg- 
nięcia porozumienia i znalezie- 
nia form wspólnego działania. 


sąsiadujących z 


Jeśli narody zjednoczą wszy-|! 


stkie swe siły, to zdołają w 
najbliższych miesiącach _prze- 
szkodzić ratyfikowaniu separa- 


wadzić do zwołania konferen- 
cji czterech wielkich mocarstw 


oraz do tego, aby. konferencja, 


ta zakończyła. sie pokojowym 
rozstrzygnięciem problemu nie- 
mieckiego, co odpowiada za- 
równo wymogom  bezpieczeń- 
stwa tych narodów, jak i inte- 


zbrojenia. 


do tego, że narody Europy sa- 


Pokoju a 


nieczna, aby bezzwłocznie mo- 


resom narodu niemieckiego. 


Junacy „SP województwa krakowskiego organizują 
przedziotowe spotkania z młodzieżą wiejską 


(f) Junacy brygad 
„SP“ pracujących, na terenie 
woj. krakowskiego organizują 
częste spotkania ekip artystycz- 
nych „SP* z młodzieżą wiej- 
ską. Spotkania te cieszą się du- 
żą popularnością nie tylko 
wśród młodzieży wiejskiej, ale 
również wśród starszego spo- 
łeczeństwa. Dotąd zorganizowa- | 
no na terenie województwa 120 | 
spottan, w których uczestniczy- 
ło około 35 tys. miejscowej lud- 
ności. 

Ostatnio miejscem takiego spo 
tkania była gromada Bobrek w 


gazetek. 


W podniosłym i bojowym nastroju, w 
atmosferze zdecydowanej woli wzmoże- 
nia walki przeciwko ciemnym siłom 
wojny — zakończyły się w Berlinie 
obrady nadzwyczajnej sesji Światowej 
Rady Pokoju. Uchwały i wytyczne tego 
parlamentu bojowników o pokój całego 
świata staną się wskazówką dla wszy- 


| stkich narodów w walce o pokrzyżowa- 


nie zbrodniczych zamierzeń imperiali- 
stów amerykańskich. „Pokój może być 
uratowany! Pokój musi być uratowa- 
ny!“ — te słowa apelu Rady mobilizują 
do tej szlachetnej walki nowe miliony 
ludzi we wszystkich zakątkach kuli 
ziemskiej. 

Światowa Rada Pokoju obradowała 
w okresie, kiedy zbójecki imperializm 
amerykański wzmaga przygotowania 
wojenne i zaostrza politykę agresji. Za- 
stosowanie broni bakteriologicznej i po- 
tworne zbrodnie amerykańskich inter- 
wentów w Korei, odbudowa imperializ- 
mu niemieckiego i hitlerowskiego 
Wehrmachtu, odradzanie militaryzmu 
japońskiego, gorączkowy wyścig zbro- 
jeń w krajach kapitalistycznych, wzmo- 
żona faszyzacja państw, przykutych do 
rydwanu Wall Street — wszystko to 
jest dowodem, że w szaleńczym dąże- 
niu do narzucenia całemu światu swego 
panowania, imperializm amerykański 
przygotowuje coraz bardziej awantur- 
nicze spiski przeciwko ludzkości. 

Ale równocześnie bez przerwy, 
nieustannie, potężniejącą falą — rośnie 
na całym świecie opór przeciwko zbrod- 


| niczym planom podżegaczy wojennych. 


„Coraz bardziej — mówił na sesji prze- 
wodniczący Światowej Rady Pokoju 
prof. Joliot-Curie — rosną szeregi uczci- 
wych ludzi, którzy uświadamiają sobie 
treść oszczerczych wystąpień kierowni- 
ków polityki wojennej,... którzy zdają 
sobie coraz lepiej sprawę z zagrażające- 
go im niebezpieczeństwa. W świadomo- 
ści coraz większej liczby ludzi następuje 
zwrot nd rzecz poparcia haseł pokojo- 
wych." 

Ruch w obronie pokoju ogarnął naj- 
szersze masy ludzi we wszystkich za- 
kątkach kuli ziemskiej. Bez względu 
na różnice w poglądach politycznych, 
wyźnaniu czy kolorze skóry, łączą się 
miliony ludzi we wspólnej walce o prze 
kreślenie obłędnych planów imperia- 
lizmu. „Walka o pokój — mówił na VII 


stała się dziś potężnym ruchem maso- 
wym, przy tym ruchem ogólnoświato- 
wym, rozwijajacym się zarówno w kra- 
jach niekapitalistycznych jak i w kra- 
i jach kapitalistycznych, ruchem wciąga- 
| jącym w ogólny nurt walki narody ko- 
lonialne, gospodarczo zacofane i zależ- 
ne, ruchem, w którym biorą udział lu- 
dzie różnych warstw społecznych, róż- 
nych poglądów, różnych ras, różnych 


Wystawy przedzlotowych | 


ce ZMP Śródmieście í Ochota | 
urzadziły wystawy najlepszych 


: Wystawa gazetek z zakładów | 
pow. oświęcimskim. W imprezie | pracy z dzielnicy Ochota mieści | węzłów. Poza stałymi punktami 


Plenum KC naszej Partii tow. Bierut — : 


letnich | wziął udział kilkudziesięciooso- | się w kinie Ochota. Znajdunł 
bowy zespół artystyczny juna- się tu 23 wyróżnione gazetki. 
ków 11 brygady „SP“ zakwate- 
rowany w Oświęcimiu. 


formacyjnych oraz 


wyznań. Jest to najszerszy, najbardziej 
masowy, najpowszechniejszy ruch spo- 
łeczny, jaki istniał kiedykolwiek.“ 

Berlińska sesja Światowej Rady Po- 
koju była nowym przeglądem tych sił 
do dalszej wzmożonej walki o utrzy- 
manie i utrwalenie pokoju. 


Sesja Światowej Rady Pokoju posta- 
mwiła jako zasadnicze zadanie rozszerze- 


fnie ruchu pokoju, objęcie nim tych 


wszystkich, którzy — choć pokoju prag- 
ną — przecież pod wpływem zatrutej, 
imperialistycznei propagandy, stoją je- 
szcze na uboczu. nie zrozumiawszy zna- 
czenia toczącej się batalii, Światowa 
niem Pokoju postanowiła wzmóc. wy= 
piłki w kierunku.pozyskania dla spra- 
Wwy pokoju milionów obywateli Stanów 
Zjednoczonych, którzy najbardziej wy- 
istawieni są na cyniczną i zbrodniczą 
propagandę Wall Street. „Musimy po- 


móc narodowi amerykańskiemu — pod- 


kreślił prof. Joliot - Curie — by wydo- 
stał się z izolacji, w której chce się go 
utrzymać”. 

W celu rozszerzenia ruchu obrońców 
pokoju, w celu zmobilizowania nowych 
milionów meżczyzn i kobiet różnych 
„krajów do tego wielkłego dziełą, zwoła- 
ny zostanie do Wiednia na dzień 5 grud- 
nia Kongres Narodów w Obronie Po- 
„Koju. Będzie to potężne zgromadzenie 
bojowników o pokój całego świata, be- 
dzie to wielki sejm ludzkości, pragnącej 
pokoju i gotowei go bronić wszystkimi 
siłami. 

„Kongres Narodów w Obronie Poko- 
ju — stwierdza apel Światowej Rady 
Pokoju — skupi wokół wspólnie usta- 
lonych celów ludzi wszelkich poglądów 
oraz ugrupowania i stowarzyszenia 
wszelkiego rodzaju, które pragną roz- 
brojenia, bezpieczeństwa i niezawisło- 
ści narodowej, które pragną swobodne- 
go wyboru swojego sposobu życia i od- 
prężenia międzynarodowego”, 


Sesja Światowej Rady Pokoju przyję- 
ła szereg zasadhiczych uchwał, obejmu- 
jacych kluczowe dla pokoju zagadnie- 
nia. Od pokojowego rozwiązania tych 
zagadnień, od okiełznania sił agresji 
i spisków przeciwko ludzkości „zależy 
sprawa utrzymania i utrwalenia pokoju. 

Doceniając w pełni doniosłość spra- 
wy Niemiec, Światowa Rada Pokoju 
uchwaliła skierowane do czterech mo- 
carstw i do wszystkich narodów —orę- 


"dzie, w którym wzywa do walki o na- 


tychmiastowe zwołanie konferencji 
czterech mocarstw w celu pokojowego 
uregulowania problemu niemieckiego. 

Naród polski z całą siłą popie- 
ra orędzie Światowej Rady Poko- 
ju. Naród polski z całą siłą po- 
piera walkę narodu niemieckiego o 
zjednoczenie kraju, © stworzenie po- 


Tematem ich są przygotowania 
do Zlotu w poszczególnych ko- 
{łach oraz przebieg wykonania 
zobowiązań podjętych przez 


Młodzież Warszawy urucho- 
i miła w stolicy 19 punktów in- 
147 radio- 


|kursują stale dwa punkty ru- 
chome urządzone w tramwaju 
i autobusie, które wzbudzają 
duże zainteresowanie wśród 
mieszkańców stolicy. 

Punkt informacyjny w tram- 


azetek ścienn młodzieżowców waju uruchomiła młodzież z 

kę g że * ky Woli, w autobusie młodzież ze 
wielu dzielnicac arsza- Starego Miasta. Autobus wyko- 

wy zostały zakończone konkursy Ruchome punkty „. |rzystywany jest także do wy- 
gazetek ściennych  redagowa- | informacyjne wyjeżdżają | jazdów w teren. Między innymi | 
[nych przez koia ZMP. Dzielni- A w teren punkt intormacyjny był już w 


Pomiechówku, Ursusie i Otwoc- 
ku, gdzie nadawane były audy- 
cje informujące miejscową mło- 
dzież o przebiegu przygotowań 
do Zlotu, (kw) 


Siły pokoju zwyciężą 


kojowych i demokratycznych Niemiec, 
żyjących w pokoju i przyjaźni ze swy- 
mi sąsiadami i wszystkimi narodami 
świata. 


, nych 


Nowe kadry frakforzystów 


Stale wzrastająca mechanizacja rolnictwa wymaga coraz więk- 


szej ilości traktorzystów 


i mechaników 


W tym celu organi= 


zowane sa liczne kursy szkolace nowych fachowców dla rol- 
nictwa. Na zdjęciu: zajęcie praktyczne traktorzystów w Mar- | 


kowie pow. 


Sieradz 
Foto Szarfhare 


| Na budowach Grochowa H i HI 
wprowadzono system polokowy 


'co potok na Muranowie, 


, Grochowa. 


Światowa Rada Pokoju wiele uwagi 


poświęciła kwestii wojny w Korei 
i stosowania przez amerykańskich bar- 
barzyńców broni bakteriologicznej w 
„tym kraju. Z głębokim oburzeniem na 
imperialistów amerykańskich  wysłu- 
chali zebrani płomiennego przemówie- 
nia członka Światowej Rady Pokoju, 
Yves Farge'a, który powrócił właśnie 
z Korei i Chin i który na własne oczy 


widział dowody amerykańskich zbro- 
dni. Rada potępiła jak  najostrzej 
stosowanie broni  bakteriologicznej 


przez USA | wezwała wszystkie pań- 
stwa do podpisania i ratyfikacji proto- 
kołu genewskiego. m PC i z 

W imieniu miliardowego obozu poko- 


ju, Światowa Rada Pokoju w specjal-. 


nej rezolucji wysunęła żądanie natych- 
miastowego zakończenia wojny w Ko- 
rei. Dając wyraz dążeniom setek milio- 
nów ludzi w Azji do zapewnienia trwa- 
łego pokoju na Dalekim Wschodzie, 
Światowa Rada Pokoju uchwaliła re- 


zoltcję w sprawie walki przeciwko re“ 


„milifaryzacji Japonii. 

Wszystkie te uchwały i  rezolucje 
stanowią poważny oręż w rękach setek 
milionów bojowników o pokój. Przyczy- 
nią się one do spotęgowania wysiłków 
w tej wielkiej batalii przeciwko pod- 
żegaczom wojennym. Będą one bodź- 
cem do zmobilizowania nowych milio- 
nów ludzi do walki o trwały i po- 
wszechny pokój. 


Donośnie zabrzmiał ną sesji Świato- 
wej Rady Pokoju głos narodu polskie- 
go. Delegaci polscy ponownie dali wy- 
raz naszej zdecydowanej woli obrony 
pokoju przed zakusami imperialistycz- 
nych podżegaczych wojennych i ich 
hitlerowskich wspólników odwe- 
towców spod znaku Adenauera i Schu- 
machera. Naród polski walczy o pokój, 
broni pokoju i pracuje dla pokoju. Na- 
sze poparcie dla uchwał Światowej 
Rady Pokoju — to nowe fabryki i za- 
kłady przemysłowe, to nowe statki 
i nowe samochody, to sprawnie prze- 
prowadzone żniwa, to wydajniejsza 
praca dla spotęgowania sił naszej 
Ojczyzny. Nasze poparcie dla ucnwał 
Światowej Rady Pokoju — to zwięk- 
szenie obronności i siły Polski Ludo- 
wej; to stałe pogłębianie więzów bra- 
terskiej przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim — niezwyciężoną ostoją sił 
pokoju, z krajami demokracji ludowej, 
z siłami pokoju i demokracji na całym 
świecie. 
uchwałami Rady. Tym dokumentuje- 
my naszą wolę walki o to, by pokój 
zwyciężył wojnę. 


|lecenia 
przez specjalnie w tym celu za- 


Z dniem 7 lipca br. na bu- | 
dowach osiedla Grochów II i III | 
wprowadzono organizację robót, 
budowlanych systemem potoko-, 
wym. Na 31 blokach mieszkel- | 
rozpoczęta została praca | 
w myśl hasła: szybciej, lepiej i; 
taniej. 

Potok na Grochowie opady. 
jest na tych samych zasadach 
Stałe 
wyspecjalizowane brygady: zie- 
mne, betoniarskie, murarskie i| 
wykończeniowe w potoku, wy* 
konują roboty swojej branży. | 
przechodząc z obięktu na obiekt 
wediug terminów  zapianowa- 
nych w haemonogramie. Nad 
prawidłowym i terminowym 
przechodzeniem tych brygad z 
obiektu na obiekt, oraz nad wy” 
konaniem powierzonych im za- 
dań czuwa dyspozytor potoku 
rozporządzający specjalną sie- 
cią łączności. 

Np. na budowach Muranowa 
i MDM dyspozytorzy wydają po- 
kierownictwa potoku 


instalowaną sieć radiowęzłowa 
System ten wprowadzony zo“ 
stanie również na budowach 


Kierownictwa poszczególnych 


: przekroczenia 
! powodują opóźnienia na innych 


bloków w warunkach pracy por 
toku i majstrowie nadzorują 
całość wykonania robót. Zaopa” 
trzenie w materiały oparte jest 
o plany dobowe budów, przez 
co eliminuje się tworzące się za,- 
zwyczaj przy dotychczasowym 


| sposobie zaopatrzenia zbędne re" 


zerwy. System robót potoko= 
wych nie dopuszcza do powsla- 


(wania nadwyżek materiału bu- 


dowlanego, przewiduje pełna 
wykorzystanie maszyn ji sprzę” 


itu. Przez doprowadzenie do za” 


planów zape- 


łóg codziennych 
zakordowa” 


wnia maksymalne 
nie robót. 

Praca systemem  potokowvm 
wymaga ponadto wysokiej dy- 
scypliny, bowiem najmniejsze 
terminów robót 


odcinkach. 

Dzięki wprowadzeniu na Gro* 
chowie potokowego systemu bu- 
dowy, wydajność pracy w MI 
kwartale br, wzrośnie w sto 
sunku do II kwartału o 12 pro- 
cent, a wartość wvkonanych ro” 
bót w stosunku do poprzednie- 
go kwartału będzie -większa 0 
10 procent przy mniejszym o 2 
procent stanie ZatzugRocaga 

» 


á 


Rozpoczęto belonowanie zbrojeń 


iundamentowych 


Pałacu kultury 


i Nauki 


(1) Już około 3 tygodni! ra-| 
dzieccy robotnicy, technicy i 
inżynierowie pracują przy bu-| 
dowie fundamentów pod wv- 
sokościową część Pałacu Kultu- 
ry i Nauki. Po zabetonowaniu 
podłoża wykopu i wykonaniu 
wodoszczelnej izolacji przystą- 
piono do zbrojenia konstrukcji 
żelbetowych pod fundamen- 


użyte będą do dalszego 
jenia konstrukcji żelbetowych 
pod fundamenty. 


* 


tych przez 
stwowej Opery Warszawskiej 


ty. Do zbrojeń używane są dłu- 
gie, 55-milimetrowej grubości 
pręty stalowe. 

Jednocześnie radzieccy robot- | 
nicy przystąpili do wypełniania 
betonem części zmontowanego 
już zbrojenia fundamentów. 

Obok wykopu brygady spa- 
waczy przygotowują wielkie 
ilości prętów stalowych, które 


Polski kombajn KW-52 rozpoczął 
pracę w kopalni Zabrze-Wschód 


Krajowy przemysł 
górniczych oddał górnictwu wę- 
glowemu prototyp nowego kom- 
bajnu KW-52, skónstruowanego 
przez polskich inżynierów w o- 
parciu o prototyp radzieckiego 


l ezysty koncert dla 


W ramach zobowiązań podłe- 
pracowników Pań- 


dla uczczenia 8 rocznicy Mani- 
festu PKWN, odbył się dnia 6 
| bm. w sali teatru „Syrena“ uro= 
budowni= 
|czych Pałacu Kultury i Nauki. 


zbra- 


Z 


W koncercie wzięli udział czo- 


łowi artyści Państwowej Opery: 
B. 
| Bittnerówna, L. Wolska, B. Ła- 


E. Bandrowska - Turska, 


dysz, L. Nowosad, W. Gimuca, 
A. Poleski, N. Bogacka i J, Ga- 


' czek. 


wielometrowych pokładów. 


naszego 
lw 
jw „BDonbasie* ilość noży wrę- 


węgła, 


maszyn ,cje i różne wysokości naszych 


Z uwagi na znaczną twardość 
zastosowaliśmy 
kombajnie KW-52 większą niż 


kombajnu „Donbas“ į całkowi- | biących. Ciągńik kombajnu pole 
cie wyprodukowanego w kraju. skiego przewyższa około półtora 


Pierwszą z tych wspaniałych i 
uniwersalnych maszyn górni- | 
czych polskiego typu otrzymała | 
załoga kopalni „Zabrze-Wschód“ | 
Do próbnej pracy kombajnem| 


|raza wytrzymałość ciągnika ra- 


dzieckięgo w przeznaczonym dla 
miękkich pokładów węglowych 


| prototypie kombajnu 


„Donbas“. 


e 


Konstruktorzy uwzględnili rów- 


nież w konstrukcji 


kombajnu 


KW-52 przystąpiła w dniu 4 bm : KW-52 wzmocniony mechanizm 


ranna zmiana górników na nó-;, 
wej ścianie w oddziale XIII ko- | 
palni. Obsługę kombajnu obję- 
li kombajniści Białek i Stach. 


bajn KW-52 przeszedł z dobrymi | 
wynikami 15-metrowy odcinek | 
Ściany. W najbliższym czasie ob- | 
sługa kombajnu przewiduje ura-, 
bianie całej ściany długości 115. 
m i zamykanie pełnego cyklu na! 
jednej zmianie urobkowej. i 


Tym podpisujemy się pod | 


W polskim kombajnie KW-52. 
wyjaśnia laureat Nagrody Pań-| 
stwowej inż. Oppenheim — po-- 
ziomy wrębnik kombajnu ra-. 
dzieckiego zastąpiono wrębni- 
kiem pionowym. Pracując ru-/ 
chem obrotowym na żerdzi kru-i 
szącej, wrębnik pionowy może | 
być nastawiony na różne pozy-i 


załadowujący. 


Konstruktorzy kombajnu KW- 
52 opracowują z kolei nowy tvp 


kombajnu polskiej produkcji dla 
W pierwszym dniu pracy kom- najtwardszych pokładów węglo- 


wych. 
Sląsk 


Będzie nim 


. 
m ~ 


NZIŚ W NUMERZE: 


Z 2500 LA P ATRI TEE 
MARIAN BOJANOWYCZ: Skar- 
gi i zażalenia w Komitecie 
Wojewódzkim. 


W. SKULSKA: Maszynie gór- 
niczej trzeba zapewnić tech- 
niczne zapiecze. 

KRZYSZTOF WOLICKI: Wal- 
ka o „szteringowe surowce”, 


JERZY JASIEŃSKI: Miodzie- 
żowe Studio Operowe w 
Gdańsku. 


kombajn 


$ 
4 


a 
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Konferencja prasowa 
po zakończeniu obrad 
Swiatowej Rady Pokoju 


" (f) BERLIN (PAP). W dniu 7 
lipca odbyła się w Berlinie z 
inicjatywy Światowej Rady Po- 
koju konferencja prasowa, w 
której wzięło udział ponad stu 
dziennikarzy prasy niemieckiej 
i zagranicznej oraz przedstawi- 
cieli czołowych agencji między- 
narodowych. 

Z ramienia Światowej Rady 
Pokoju w konferencji uczestni- 


me, Gabriel d'Arboussier, John 
W. Darr, A. Donini, Ilja Eren- 
burg, Branco, Fialha, Kuo 
Mo-żo, Ivor Montagu, Antoine 
Tabet, prof. J. Hromadka i 
Eugenie Cotton. 


mówili oni uchwały powzięte na 
berlińskiej sesji Światowej Ra- 
dy Pokoju i podkreślili donio- 


|słość tych uchwał dla dalszego 


rozwoju ruchu obrońców po- 


czyli: Yves Farge, Isabelle Blu- I koju. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 


Ludowej w komunikacie ogło- | 


szonym dnia 7 bm. w Phenjanie 
podało, że wojska ludowe pro- 
wadziły dnia 6 bm. na poszcze- 
gólnych odcinkach frontu wal- 
ki o znaczeniu lokalnym. 


Na froncie zachodnim i środ- | broni pokładowej osiedli 


kowym w rejonie Korampho i 
Kymhwa nieprzyjaciel atako- 


Odpowiadając i 
na liczne pytania dziennikarzy 0- | 


TRYBUNA LUDU 


Naród polski przejęty jest uczuciami 


o wolność 


(wiedzi przedstawicieli narodów kolonialnych, po czym po- 


| wiedział: 

Słyszeliśmy głosy przedstawi- | 
| cieli narodów walczących 0 
| niepodległość, wołanie młodego 


Vietnamczyka, wyłliczającego 
potworne zbrodnie, na jakie 
| potrafi się zdobyć imperiali- 


| wał wielokrotnie pozycje wojsk | styczny żołdak; głos przedstawi- 


i ludowych. 


| lotnicza i strzelcy-niszczyciele 
samolotów strącili pięć samolo- 
tów nieprzyjacielskich, które 
brały udział w zaciekłym bom- 
|bardowaniu i ostrzeliwaniu z 
mie- 


| szkalnych na wybrzeżu wschod- 


nim i zachodnim 


Nowi ambasadorowie ZSRR 
w Rumunii i Czechosłowacji 


(a) MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR miano- 
wało A. Ławrentiewa ambasa- 
dorem ZSRR w Rumuńskiej 
Republice Ludowej, zwalniając 
go ze 


ze stanowiska 
ZSRR w Rumuńskiej Republice 
Ludowej. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało A. Bogomoło- 


stanowiska ambasadora | wa ambasadorem ZSRR w Re- 


ZSRR w Republice Czechosło- | publice Czechosłowackiej. Rada 


wackiej. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło S. Kawtaradze 


| Ministrów zwolniła Bogomoło- | 


wa ze stanowiska wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR. 


Program wyborczy 


() NOWY JORK (PAP). Dnia 
4 bm. zakończyły się w Chicago 
obrady Zjazdu Partii Postępo- 
wej USA. 

Zjazd uchwalił program wy- 
borczy Partii Postępowej. Na 
czołowe miejsce wysuwa się w 
programie sprawa zakończenia 
wojny w Korei, wojny sprzecz- 
nej z interesami narodu ame- 
rykańskiego. Wskazując na sy- 
tuację w Niemczech zachodnich 
i na ogólne napięcie międzyna- 
rodowe, program wzywa do 
rozpoczęcia pokojowych roko- 
wań między wielkimi mocar- 
stwami. Partia Postępowa 
6twierdza z głębokim przekona- 
niem, że współistnienie Związ- 
ku Radzieckiego i Stanów Zje- 
dnoczonych jest możliwe i nie- 


zbędne zarówno dla narodu a- 


| mienia 


Partii Postępowej USA 


merykańskiego. 
łego Świata. 
W dziedzinie polityki wewnę- 


jak i dla ca- 


ambasadora , 


trznej program Partii Postępo-4 


wej domaga się pełnego zatrud- 


nienia dla wszystkich ludzi pra- mówieniu, wygłoszonym na se- 


cy, poszanowania praw obywa- 
telskich, położenia kresu dy- 
skryminacji rasowej. Partia Po- 
stępowa żąda unieważnienia 
represyjnych ustaw, wymierzo- 


nych przeciwko masom pracu- | 


jącym. ę 

Uczestnicy zjazdu przez akla- 
mację wybrali prawnika z San 
Francisco, Hallinana na kandy- 
data na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych — z ra- 
Partii Postępowej, a 


| 


sji Światowej Rady Pokoju, 
| przedstawiciel W. Brytanii, | 
prof. Bernal omówił problem 
rozbrojenia. 


[EeJnEBe problemu — problemu 


ciela Korei, której mężni syno- 


Dnia 7 bm. artyleria przeciw- | wie i córki w potwornych zni- 


| szczeniach i śmiertelnych opa- 
irach wojny  bakteriologicznej 
| potrafią zachować spokój, god- 
| ność i męstwo. Słyszeliśmy głos 
| przedstawiciela Kuby i przedsta- 
wiciela Afryki. Głosy te i we- 
zwania wywołują głębokie echa 
w naszych, polskich sercach. 
| Nasi dziadowie, całe pokolenia 
| walczyły o wolność ojczyzny, u- 
R ka przez obcych najeźdź- 


ców. Walka narodów ujarzmio- | 


| nych łączy się ze wspaniałym 
|ruchem, który 
wstęga owija cały świat, z ru- 
chem obrony pokoju. Ich wal- 
ka o wyzwolenie jest jednocze- 
śnie elementem naszej walki o 
| pokój. Nasz ruch jest dumny, 


|że ma w swym gronie te młode, | 


pełne nadziei narody. 

Lecz czasy nasze obfitują w 
paradoksy, paradoksy pozorne, 
gdyż prześledzić możemy bar- 
dzo głęboko ich podstawy i ko- 
rzenie. Różna bywa w naszych 


| że 
i które 


czasach walka o niepodległość. 
Bo czyż wysiłki wspaniałych lu- 
dów Francji i Włoch, aby prze- 
ciwstawić się niewoli, w jaką 
zaprzedały je ich rządy, nie są 
walką o niepodległość? 

Nie jest rzeczą przypadku, 
zagadnienie niemieckie, 
stoi niejako w centrum 
naszego tegorocznego zebra- 
nia berlińskiego, zostało po- 


|stawione jdko zagadnienie na- 


| rozszarpanej 


| prawdziwie narodową 


| jest walką o niepodległość. 
| jednocześnie walką o postęp i 
i, żel 


rodowe. Konieczność połączenia 
na dwie części 
ojczyzny Bacha i Goethego 
jest jasna dla każdego, komu 
nieobca jest wielka kultu- 
ra, wielka sztuka, wielka 
trady- 
cja tego narodu, który tyle- 
kroć zwiodły słowa fałszywych 


l | proroków kłamliwej wielkości. 
jak płomienna | 


Walka Niemiec o zjednoczenie 


pokój. Nieraz się mówi, 
w swych dziejach po raz pierw- 
szy naród niemiecki zbliżył się 
do polskiego. Ależ to niepraw- 
da! Lud niemiecki i polski za- 


| wierały przyjażń nie do zapom- 


nienia w rewolucyjnych latach 
1831 i 1846, kiedy wszyst- 
kie wsie i miasteczka Niemiec 
rozbrzmiewały tak licznymi, tak 


al 


narodami 


Polski — sprawą Niemiec“. 

Wielka rola, jaką odegrała 
rewolucyjna poezja w narodzie 
niemieckim, przypomina nam. 
jaką rolę mogą odegrać pisa- 
rze w naszym ruchu obrony po- 
koju. 


Następnie Jarosław Iwasz - 
|kiewicz podkreślił, że książki 
klasyków francuskich, angiel- 
skich i włoskich rozchodzą się 
; obecnie w Polsce w nakładach 
znacznie większych niż w ich 
ojczystych krajach. Tak samo 
cenieni są w Polsce wielcy sy- 
|nowie narodu amerykańskiego: 
' Walt Whitman, Mark Twain czy 
| Theodor Dreiser. 


| prozy amerykańskiej — powie- 
| dział Iwaszkiewicz — to po- 
| wieści Caldwella czy Faulknera 


iz precyzją, z namiętnością od- 
| malowały całe, nagromadzone 
latami, zło gospodarki wyzyski- 
wączy. Któż nie pamięta tej nę- 
dzy, tego upodlenia, głodu i 
chłodu, opisanego tak wymow- 
nie przez tych 
| realistów? 
Dlaczego jednak ci pisarze 
tak doskonale widzący zło ich 
otaczające — milczą, kiedy cho- 
dzi o sprawy pokoju? Dlaczego 
widząc tak dokładnie świat dzi- 
siejszy — nie widzą, czy raczej 
nie chcą widzieć przygotowań 
wojennych, wojny bakteriolo- 


Jeśli chodzi o ostatnią epokę | 


wspaniałych | 


pięknymi „Polenlieder' i kiedy | gicznej 
Georg Herwag wołał: „Sprawa zbrodni wojen kolonialnych? 


najgłębszej solidarności z walczącymi 


Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza na sesji Światowej Rady Pokoju 


*(a) BERLIN (PAP). W sobotę w godzinach popołudniowych 
przemawiał na sesji Światowej Rady Pokoju delegat polski, 
| Jarosław Iwaszkiewicz, który na wstępie nawiązał do wypo- 


w Korei, straszliwej 


Skądże to milczenie? Przypu- 
ścić chyba należy, iż nie wierzą 
nam, że są obałamuceni propa- 
gandą wojenną, że widzą naszą 
pracę i nasze usiłowania obrony 
pokoju pod jakimś kątem znie- 
kształconej perspektywy. Nie po- 


|dzielają również naszej wiary w 


| 


możność postępu, nie wierzą w 
rodzenie się nowej kultury. A 
przecież kultura ta rodzi się 


|wbrew wszystkim krukom ża- 


łobnym, wieszczącym słowami T. 
S. Eliota podzwonne 
świata. Rodzi się ona w bez- 
miernych przestrzeniach Azji i 


(Europy, gdzie słowo „walka“ i 
|słowo „pokój“ nie straciły jesz-| 


cze swego znaczenia, gdzie kul- 


tura narodowa staje się mocną| 


podstawą współżycia narodów. 


Narody walczące o swój byt — 


oświadczył w zakończeniu Iwasz- 
kiewicz — 
wej, wspaniałej Europy — pa- 
miętajcie, że 
że walka 
patią wolnych, 


naród, 


długiej walce kilku 


głębszej solidarności 
szlachetną walką. 


Jedynie rozbrojenie i wznowienie handlu międzynarodowego 
może poprawić ciężką sytuację gospodarczą w krajach zachodnich 


Przemówienie delegala angielskiego, prot. Bernala na sesji Światowej Rady Pokoju 


(i) BERLIN (PAP). W prze- 


Zagadnienia, wymagające na- 
tychmiastowego rozwiązania tj. 
położenie kresu wojnie w Korei 
oraz demilitaryzacja Niemiec—- 
oświadczył m. in. prof. Bernal 
— stanowią jedynie wyraźny 
refleks bardziej głębokiego i ð- | 


zbrojeń i rozbrojenia. Jako bo- į 


działaczkę murzyńską z Kali-|jownicy o pokój zajmowaliśmy | 


fotnii Charlottę Bass na stano- 
wisko wiceprezydenta USA. 


Masowy wiec w Jokohamie 
pod hasłem przyjaźni narodów Azji 


() MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio, że w Jo- 
kohamie odbył się masowy wiec 
pod hasłem przyjaźni narodów 
Azji z udziałem Japończyków 
oraz Koreańczyków i Chińczy- 


ków, zamieszkujących w Japo- | 


nit. 


Po wiecu odbyła się demon- 
stracja. Policja aresztowała 15 
osób. 


Strajk 170 tysięcy górników 


w Japonii 


(t) MOSKWA (PAP). Agencja  botników 8 największych spó- 
TASS donosi z Tokio, że 7 bm. |łek węglowych. 
rozpoczął się drugi z kolej 24- i 
godzinny strajk 170 tysięcy ro- prawy warunków pracy. 


Strajkujący domagają się po- 


Mossadek ponownie premierem Iranu 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Teheranu: 

6 lipca Medźlis 52 głosami 
przeciwko 3 i przy 10 wstrzy- 
mujących się od głosu, powie- 
rzył ponownie funkcję formo- 
wania nowego rządu Mossade- 
kowi. 


7 bm. w sprawie kandydatu- 


ry Mossadeka wypowie się se- | dyskusji technicznych, lecz 


nat. 


Jak wiadomo, Mossadek podał przez niektóre mocarstwa, nie 
związku z ukrywające swej 
rozpoczęciem się nowej kaden- rączkowych „zbrojeń. 


się do dymisji w 


cji Medżlisu i wyborem jego 
nowego przewodniczącego. 


Powódź w Brukseli 


(a) BRUKSELA (PAP). Wsku- 
tek powodzi, spowodowanej 
wielką ulewą oraz pożarów, któ- 
re wybuchły podczas burzy, sil- 
nie ucierpiały dzielnice miesz- 
kaniowe Brukseli, Antwerpii 
i innych miast Belgii. W wielu 
dzielnicach Brukseli woda 
vdarła się do mieszkań położo- 


nych na parterze oraz do skle- 
pów. Poziom wody na niektó- 
rych ulicach dochodził do 1,5 m. 
Ludność dotkniętych powodzią 
dzielnic poniosła duże straty. 
Prasa belgijska stwierdza, że 
powódź wykazała duże zanied- 


banie gospodarki miejskiej sto- | 


licy Belgii. 


Wiadomości sportowe 


Piłkarze polscy zamieszkają! 555% 


w Lahti 

HELSINKI (tel. wł.). 
mieniu z komitetem organizacyjnym 
Igrzysk przedstawiciel Komitetu 


Olimpijskiego załatwił już sprawę | |". 
ciężyła reprezentacja Dynamo przed 


zakwaterowania piłkarzy polskich w 
Lahti, gdzie 15 lipca odbędzie się 
ich mecz z Francją. Piłkarze po!scy 
natychmi*st po przybyciu do Helsi- 
nek udadzą się do Lahti. gdzie są 
lepsze warunki treningowe. 

Do Helsinek przybywają "dalsze 
ekipy zagraniczne sportowców. 
poniedziałek wylądowali na lotni- 
sku reprezentanci Południowej Af- 
rykt I Porto Rico. We wtorek Z ra- 
na oczekuje się przybycia pfłkarzy 
Bułgarii, którzy 15 lipca spotkają 
się w meczu eliminacyjnym z ve- 
prezentacją Związku Radzieckiego. 

Ciekawy jest fakt, że wśród 
sportowców Południowej Afryki nie 
ma ani jednego zawodnika Murzyna 
lub Hindusa. chociaż przedstawicie- 
le tych narodów mieszkalą w Po- 
łudniowej Afryce, Reakcyjne rzady 
Melana uniemożiiwiły kolorowym 
sportowcom wspolny start z bia- 
łymi, 

GOŁĘBIEWSKI 


CDSA — reprczeniacja 


CSR 2:1 w piłce nożnej 


MOSKWA W poniedziałek 7 bm. 
na stadtonie Dynamo w Moskwie 
rozegrane zostało międzynarodowe 


spotkanie piłkarskie między druży-, 


na CDSA a reprezentacią Czecho- 
słowacjł. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
CDSA 2:1. 


Zakończenie wyścigu 
Moskwa — Charków 
— Moskwa 
MOSKWA. W Podolsku pod Mo- 


skwą zakończył się B-etapowy Wy- 
ścig kolarski Moskwa-Charków-Mo- 


w porozu- | l 
| szajtis 


|IX-X-XI-XII Gawlikowski, 


którego trasa wynosiła 1.350 


Zwycięzcą w klasyfikacji indywi- 
dualnej został mistrz sportu Par- 
który przebył 


z Dynamo, 
1.350 km w 44:23:34. 
W klasyfikacji drużynowej zwy- 
reprezentacja Związków zawodo- 
wych i Spartaka. 


Deutsch wygrał wyścig 
dokoła Austrii 


WIEDEŃ (tel. wt.). Deutsch, ko- 
larz austriacki, który startował w 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“, 
„Neues Deutschland" t  „Rudeho 
Prava“ zwyciężył ostatnia w mię- 
dzynarodowym wyścigu dokoła 
Austrii. 

Wyścig ten. rozegrany na dystan- 
sie 1.347 km. wygrał Deutsch w 
czasie 39:4838 przed Gaulem (Luk- 
semburg) i Reitzem (Niemcy zach.). 


Zakończenie 
IV międzynarodowego 
turnieju szachowego 
w` Międzyzdrojach 

Zakończony został IV międzynaro- 
dowy turniej szachowy w Między- 
zdrojach. Ostatnia | najdłużej trwa- 
jąca partia turnieju (12 godzin) Lit- 
manowicz-Makarczyk zakończyła się 
zwycięstwem naszego olimpijczyka, 
który w ten sposób wysunął się na 
III-IV miejsce. 

Ostateczne wyniki turnieju przed- 
stawiają się następująco: I-II Bala- 
nel i Milev po 11 pkt., III-IV Ma- 
karczyk i Szily po 10 pkt., V. Tar- 
nowski 9,5 pkt., VI. 
VII-VIII Bobocov I Koch po 8 pkt., 
Plater, 
Pytlakowski i Śliwa po 7.5 pkt, 
XIII-XIV Arłamowski i Litmano- 
wicz po 7 pkt, XV-XVI Bakonyi 


i Grynfeld po £ nirt. XVII Kuebart ; 


3,5 pkt. (L) 


Szabo 9 pkt., | 


| 


„nej 


sprawie na Warszawskim Kon- 


|bym bardzo rad, gdybym mógł 


się i powinniśmy nadal zajmo- 
wać się tym centralnym proble- | 
mem. Obowiązkiem naszym jest | 
dopomóc ludziom w zrozumie- 
niu tego, że istnieje wyjście z 
coraz bardziej pogarszającej się 
sytuacji i zaostrzającej się zim- 
wojny, oraz że wyjściem 
tym są rokowania i rozbrojenie. 

Prof. Bernal przypomniał | 
propozycje uchwalone w tej 


gresie Pokoju i na wiedeńskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju. 

To powszechne „żądanie 
podkreślił mówca — dowiodło 
swej skuteczności, _ albowiem 
przyniosło ono w rezultacie 
wysunięcie na forum ONZ kwe- | 
stii rozbrojenia i utworzemią, 
Komisji rozbrojeniowej. —"Był- 


zakomunikować Radzie, że ko- | 
misja rozbrojeniowa potrafiła 
doprowadzić do redukcji zbro- 
jeń i zakazu broni masowej za-. 
głady. lecz wszyscy wiedzą, że 
tak nie jest, że rozwiązanie te- 
go problemu jest wciąż dalekie 
i to nie z braku jakichkołwiek 
z 
zajętego 


powodu „ stanowiska, 


polityki go- 
Sprawa 
polega na tym, że zbrojenia są 
istotną polityką tych mocarstw, 
a rozbrojenie — jedynie pięk - 
nym frazesem, którego nie za- 
mierzają one wprowadzić w 


|że polityka zbrojeń 


| Dawniej 


czyn i który powtarzają, by 
zmniejszyć obawy swych naro- 
dów oraz skłonić je do uwie- 
rzenia, że ofiary, jakich się od 
nich żąda, są chwilowe. 
Naczelne zadanie międzyna- 
rodowego ruchu w obronie po- 
koju — kontynuował prof. Ber- 
nal—zwłaszcza w krajach paktu 
atlantyckiego, polega na tym, by 
zmusić rządy do zaniechania po- 
dobnej polityki. Musimy 0- 
siągnąć to, by rządy poważniej 
traktowały problem rozbrojenia 
i by zaniechały zbrojeń. Nie 
jest to zadanie niemożliwe, ani 


| nawet takie, którego wykonanie 


będzie wymagało wiele czasu. 
Narody coraz silniej odczuwają, 
zwiększą 
nędzę. „Coraz bardziej rozczaro- 
guja się do_tej. polityki. Coraz 
u 
rodami fakt, że ciężary, jakiej 
na nie spadają, jak ñp. Wzrost 


 drożyzny, są bezpośrednio zwią- 


zane ze zbrojeniami. 

"Prof. Bernal podkreślił na- | 
stępnie, że realizacja programu 
zbrojeń | 
trudności polityczne, a przede 
wszystkim na opór narodów 
powiedział prof. 
Bernal — mówiliśmy niejedno- 
krotnie o spadku stopy życio- 
wej ludności krajów, które | 
przystąpiły do paktu atlanty- 
ckiego, jako o bezpośrednim 
skutku przestawienia gospodar- | 
ki na tory produkcji zbrojenio- 
wej. W międzyczasie pojawiły 


|się jeszcze groźniejsze oznaki — 


masowe bezrobocie 


i recesja 

gospodarcza. 
Ludzie — nie tylko robotni- 
cy, lecz i businessmeni — kon- 
tynuował mówca — szukają 


wyjścia z tej ciężkiej sytuacji 
gospodarczej, aczkolwiek na- 
dzieja nie tylko na poprawę, 
lecz nawet na utrzymanie zi- 
siejszego stanu — rozwiewa się 
wprost w oczach. 

Wyjście z sytuacji, jak do- 
wiódł tego jasno pomyślny 
przebieg Międzynarodowej Kon- 
ferencji Gospodarczej w Mo- 


niej.jest ukrywać przęd na-|| 


napotyka na poważne | 


skwie, leży we wznowieniu 
maga to jednak zakończenia 
zimnej wojny i położenia kre- 
su zbrojeniom, a także kroku 
| naprzód w kierunku rokowań i 
rozbrojenia. 

Następnie Bernal zanalizował 
dokładnie prace komisji roz- 
brojeniowej, propozycje mo- 
carstw zachodnich i propozycje 
Związku Radzieckiego. Dowiódł 
on w sposób przekonywający, 
że propozycje trzech mocarstw 
| zachodnich są obłudne i obli- 
czone wyłącznie na to, aby w 
ogóle nie dopuścić do żadnego 
rozbrojenia. Bernal podkreślił, 
że — gdy chodziło o rozbroje- 
nie — Stany Zjednoczone zmu- 
szone były uznać Chińską Re- 
publikę Ludową za jedno z 
wielkich mocarstw, ale jedno- 
cześnie te same Stany Zjednor- 
czone czynią wszystko, aby nie 
dopuścić Chin do pracy w ko- 
,misji rozbrojeniowej, W ten 


je się farsą. 

Mówca wskazał, że  jęszczę 
jedną _z _charakterystycznych 
"cech pracy komisji rózbrojenio= 
wej” jest  uporczywa odmowa 
mocarstw zachodnich" wyraże- 
fia zgody na zakaz broni ato- 
mowej i bakteriologicznej. Je- 
|dnakże — powiedział Bernal — 
to, co odbywa się w komisji 
rozbrojeniowej, nie daje Radzie 
Pokoju żadnych podstaw do re- 
wizji swych propozycji w spra- 
wie rozbrojenia, uchwalonych 
w Warszawie i w Wiedniu. 
Wprost przeciwnie — wyda- 
rzenia dowodzą, że każda 
próba rozwiązania kwestii roz- 
brojenia inną drogą nie 
da żadnych rezultatów, poza 
niekończącymi się sporami na 
temat „etapów ujawniania iba- 
dania zbrojeń“. Komisja roz- 
brojeniowa i konferencje roz- 
brojeniowe nie doprowadzą do 
rozbrojenia, jeżeli nie poprze 
ich silniejsza i bardziej świa- 
doma niż dotychczas opinia pu- 
bliczna, 


Militaryzacja gospodarki w krajach 
kapitalistycznych pogłębia nędzę i bezrohocie 


Z obrad Rady Gospodarczo-Spolecznej ONZ 


(© NOWY JORK (PAP). Na 
ostatnim posiedzeniu Rady Go- 
spodarczo - Społecznej ONZ, to- 
czyła się dyskusja nad rapor- 
tem „ekspertów ONZ“ w spra- 
wie przywrócenia równowagi w | 
gospodarce światowej I w spra- | 


wie pełnego zatrudnienia lud- 


ności... W dyskusji nad spra- 
wozdaniem zabrał m. in. głos 
przedstawiciel ZSRR — Arka- | 
diew. 
""Na konkretnych przykładach 
wzrostu bezrobocia w USA i in- 
nych krajach paktu atlantyckie- 
go, Arkadiew wykazał, że prze- | 
stawianie gospodarki na tory , 
wojenne nie-wpiywa na reduk- | 
«ię bezrobocia. lecz zwiększa je 
w..różnych_ gałęziach „przemysłu 
krajów kapitalistycznych. * | 
naliza zagadnienia — pod- 
kreślił Arkadiew — nie będzie 
pełna, o ile pominiemy tak po- 
ważne czynniki, 
działywające na 


zorganizącja „handlu „miedzy na- 
£odowego..„stosowąnie „dyskry- 
minacji, różnych. ograniczeń «i 
blokady, jak ..wzmaganie._ się 
Walki konkurencyjnej w zwią- 
sku z..kurczeniem się rynków. 

Sprawozdanie „ekspertów 
ONZ“, przedstawione Radzie 
— powiedział Arkadiew — nie 
może przyczynić się w najmniej- 
szym stopniu do rozwiązania 
probłemu. Sprawozdanie nie 
tylko, że nie wskazuje Radzie 
słusznej drogi do celu, lecz za- 


wiera wet - sformułowa 
z Pank M z, s » 
jawnie sprzeczne z Kartą NZ. 


<Kksperci" "wrecz oświadczają. 
że wstrzymanie zbrojeń i mi- 
litaryzacj,-gospodarki w USA, 
Anglii, Francji t w innych kra- 


ujemnie od- | 
sytuację go- | 
spodarczą wielu krajów. jak de- 


| prowadzi do zmniejszenia 


| wzrost 


jach. spowodowałoby zachwia- 
"nie gospodarki narodowej tych 
"krajów, spadek produkcji I nie- 
omal bankructwo. 


Rezolucja radziecka 


Arkadiew złożył w imieniu 


| ZSRR następujący projekt re- 


zolucji: 
Zważywszy, że polityka mili- 


| taryzacji gospodarki, uprawia- 


na w USA. W. Brytanii iin- 


mych krajach mie tylko że nie, 


rozwiązaniu problemu 
zatrudnienia ludności, w myśl 
wskazań Karty NZ. lecz od- 
wrotnie, jest z nimi sprzeczna. 
się 
pokojowej produkcji przemy- 
słowej, zwiększa ilość bezrobot- 
nych 1 częściowo zatrudnio- 
nych. 

Biorąc pod uwagę, że milita- 
ryzacja gospodarki, dokonywa- 
na we wspomnianych krajach, 
wpływa ujemnie na zaopatrze- 
nie krajów słabo rozwiniętych 


sprzyja 


w dobra inwestycyjne i towary, | 
| niezbędne dla ich gospodarcze- 


go rozwoju, a tym samym unie- 
możliwia w tych krajach pod- 
wyższenie poziomu  zatrudnie- 


| nia — Rada Gospodarczo-Spo- 


łeczna zaleca: 


mi ONZ, by podjęły skuteczne 
kroki w kierunku położenia 
kresu kurczenia się produkcji 
pokojowej tam, gdzie zjawisko 
to ma miejsce i by zapewniły 
produkcji pokojowej, 
by spowodowały polepszenie sy- 
tuacji bezrobotnych i częściowo 
zatrudnionych, m. in. 
wprowadzenia ubezpieczeń od 
bezrobocia, bezpłatnej opieki le- 


drogą | 


| karskiej, wypłaty zapomóg, po 
prawy warunków mieszkani 
wych itd.; 


| 2) krajom rozwiniętym prze- 


| mysłowo, by dopomogły do pode 
| niesienia poziomu zatrudnienia: 
ludności w: krajach słabo roz-| 
|winiętych, poczyniły kroki w! 
| kierunku zwiększenia eksportu. 
| urządzeń Inwestycyjnych i in- 
inych towarów, niezbędnych dla: 
| rozwoju 
zacofanych; 

3) sekretariatowi, by opraco- 
|wał na następną sesję Rady. 
Gospodarczo - Społecznej spra- 
wozdanie o wykonaniu zaleceń 
niniejszej rezolucji. 

Zabierając głos w dyskusji, 
delegat Polski -- Jan Galewicz 
podkreślił, że mimo stałe wzra- 
stającej produkcji wojennej, 
świat kapitalistyczny stoi w 
obliczu ostrego kryzysu w licz- 
nych gałęziach przemysłu, 
|stopa życiowa w krajach kapi- 
talistycznych wykazuje nie- 
ustanny spadek : że mają one 
coraz większe trudności w zna- 
lezieniu rynków zbytu. Raport 
komisji „ekspertów“ zawiera 
zalecenia, których przyjęcie do- 
prowadziłoby do jeszcze więk- 
szej zależności krajów kapita- 


| listycznych od USA. 
1) Krajom będącym członka-| 


Stwierdzając, że fakty dowo- 
dzą niezbicie, iż w ciągu ostat- 
pich lat sytuacja mas pracują- 
gych w krajach kapitalistycz- 
nych uległa wydatnemu pogor- 
pom Galewicz przeciwstawił 
temu sytuację w Polsce, gdzie 
nie istnieje problem bezrobocia, 
gdzie likwidowane jest przelud- 
nienie wsi I gdzie pełne zatrud- 
nienie służy interesom całego 
narodu. 


handlu międzynarodowego. Wy- | 


sposób działalność komisji sta- | 


i| 


| 


| 


Niemniej jednak — podkre- 
Ślił w zakończeniu prof. Bernal 


— wierzymy dziś bardziej niż 
kiedykolwiek, że osiągniemy 
pozytywne wyniki. Polityka 


zbrojeń z uwagi na jej gospo- 
darcze i społeczne skutki, sa- 
ma stwarza z biegiem czasu w 
stosunku do siebie potężną o- 
pozycję, która dopiero zaczyna 
uświadamiać sobie swą siłę. 


Trzecia delegacja 
chłopów polskich 
w ZSRR 


(d) MOSKWA (PAP). Do Mo- 
skwy powróciła z podróży po 
Związku Radzieckim trzecia w 
tym roku delegacja chłopów 
polskich z wicemin. rolnictwa 
Czesławem Domagałą na czele. 

Chłopi polscy zwiedzili m. in. 
kołchozy, sowchozy i ośrodki 
maszynowo-traktorowe w Kra- 
ju Krasnodarskim oraz w ob- 
wodzie połtawskim i woroneż- 
skim. Chłopi polscy zaznajomili 
się z życiem chłopów radziec- 
kich, z organizacją pracy i po- 
działem dochodów w  kołcho- 
zach, z niezwykle wysokim sto- 
pniem mechanizacji prac pol- 
nych, z osiągnięciami agrotech- 
niki i agrobiologii radzieckiej. 

Podczas pobytu w Kijowie 
chłopi polscy podejmowani byli 


jprzez ministra rolnictwa Ukra- 


ińskiej SRR — M. Spiwaka. 


Przyjęcie w Moskwie 
z okazji pobytu lekarzy 
polskich 
(d) MOSKWA (PAP). W Aka- 
demii Nauk ZSRR odbyło się 
przyjęcie na cześć lekarzy pol- 


skich, którzy udali się do 
Związku Radzieckiego na za- 


proszenie Ministerstwa  Zdro- 
wia ZSRR i Akademii Nauk 
ZSRR. 

W przyjęciu wzięli udział 


wybitni uczeni radzieccy. Dele- 
gację lekarzy polskich powitał 
serdecznie sekretarz naukowy 
Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR — A. Topczijew. Prze- 
wodnicząca delegacji polskiej, 
dr Irena Hausmanowa podzię- 
kowała Akademii Nauk ZSRR 
za serdeczne przyjęcie oraz za 
umożliwienie lekarzom polskim 
dokładnego zaznajomienia się z 
pracą i osiągnięciami instytu- 


ltów naukowo-badawczych Mo- 


gospodarczego krajów; 
„„czestnicy wiecu 


| 


l 


skwy i Leningradu. 


Wiec w Londynie 
przeciw „układowi 
ogólnemu“ 


(() LONDYN (PAP). W nie- 
dzielę odbył się w Londynie 
wiec zorganizowany przez 
„Związek walki o pokój”. U- 
uchwalili re- 
|zolucję wzywającą rząd do nie- 
ratyfikowania separatystyczne- 
go układu wojennego z Niem- 
cami zachodnimi i do poparcia 
propozycji w sprawie zwoła- 
nia konferencji czterech mo- 
carstw, mającej na celu opra- 
cowanie warunków dla stwo- 
rzenia żjednoczonych Niemiec. 

Przemawiający na wiecu 


Pa mówcy w tej liczbie deputowa- 


ny labourzysta Hughes żądali 
zaprzestania wojny w Korei. 


Plenum Komitetu 
Wykonawczego Włoshiej 
Powszechnej 
Konfederacji Pracy 


(1) RZYM (PAP). Plenum Ko- 
mitetu Wykonawczego Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy powzięło uchwałę w spra- 
wie zwołania w listopadzie br. 
ogólnokrajowego kongresu. Je- 
dnocześnie powołano komitet 


lecia urodzin sekretarza gene- 
ralnego Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy, Di Vittorio, 


przypadającego w dniu 11 sierp- 
nia br. 


kulturze | 


narody Vietnamu, 
| Korei, Tunisu, narody prawdzi- 


przyświeca nam | 
wielki, promienny, słoneczny cel. 
| Bądźcie przekonani, 
wasza cieszy się najgłębszą sym- 
niepodległych 
narodów, budujących nową przy- 
| szłość. Polski który po 
pokoleń, 
| zdobył wolność i niepodległość 
— przejęty jest uczuciami naj- 
z waszą 


przygotowawczy do obchodu 60- | 
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Jedność akcji mas pracujących jest 
w stanie otworzyć bramy wiezienia 


korespondentowi „Unita“ 


| 
| Oświadczenie Jacques Duclos złożone 


() RZYM (PAP). „Unita“ o- 
| głosiła oświadczenie, złożone 
|przez Jacques Duclos paryskie- 
mu korespondentowi tego dzien- 
nika. 

„Jestem szczęśliwy, oświad- 
czył Duclos, że mogę na ła- 
'mach dziennika „Unita“ wyra- 
zić swą wdzięczność dla narodu 
| włoskiego, dla Włoskiej Partii 
| Komunistycznej oraz dla nasze- 
go drogiego towarzysza Togliat- 
tiego za ich czynny udział w 
| wielkiej walce, której pierw- 
|szym osiągnięciem było moje 
uwolnienie. 
| Towarzysze i bracia! w mej 
|celi więzienia w Sante, wzru- 
| szony do głębi odezytywałem 
niezliczoną ilość listów i de- 
pesz, wyrażających solidarność 
włoskich mas pracujących i de- 
mokratów włoskich. 

Towarzysze i bracia, odnieśli- 
śmy wspólne zwycięstwo w wal- 
ce przeciwko podżegaczom wo- 
jennym, zadaliśmy cios ich fa- 
szystowskim planom, które ma- 
ją na celu zniesienie swobód 
demokratycznych, aby tym łat- 
wiej zdławić ruch pokoju. Wło- 
scy robotnicy socjaliści z 
Pietro Nenni na czele zjedno- 
czylis się ze swymi braćmi — 
komunistami, aby wyrazić nam 
swą solidarność. Za ich przykła- 
dem poszli socjaliści francuscy, 
wśród których znajdzie się ju- 
tro więcej takich, którzy wbrew 
| rozbijackim machinacjom swych 
przywódców pójdą drogą jed- 
ności. 

Rząd francuski gorliwie speł- 


skich mocodawców. Ale gdy 
lud Paryża, który jest wyrazi- 
cielem uczuć całej Francji, rzu- 
ca okrzyk: „Ridgway, wynoś 
się do domu!*, świadczy to, że 
imperialistom amerykańskim 
łatwiej jest utrzymać władzę 
nad kliką sprzedawczyków, niż 
rządzić narodem, który chce być 
wolnym i niezawisłym naro- 
dem, który pragnie pokoju. 
Szykanuje się naszą partię 
komunistyczną, partię Maurice 
'Thoreza, dlatego, że przeszka- 
dza ona w realizacji polityki 
zdrady narodowej, polityki woj- 
ny. nędzy i faszyzmu, polityki. 
którą reprezentuje działacz z 
Vichy — Pinay. Przekonano się 


nia rozkazy swych amerykań-, 


teraz, że jedność akcji mas 
pracujących, jest w stanie o- 
tworzyć bramy więzienia. Ju- 
tro otworzą się one przed pa- 
triotami znajdującymi się jesz- 
cze w więzieniu: przed naczel- 
nym redaktorem „L'Humanite" 
— Andre Slilem, przed okry- 


tym chwałą marynarzem Henri 


Martin. 

Jedność akcji mas pracują- 
cych zniweczy również politykę 
nędzy, narzuconą nam przez 
amerykańskich podżegaczy Wo- 
jennych. Zagrodzi ona drogę fa- 
szyzmowi, pozwoli odzyskać na- 
szą niezawisłość narodową í 
uratować pokój. 

Jestem szczęśliwy, drodzy to- 
warzysze włoscy, że znów mo- 
ge prowadzić walkę o chleb, 
wolność i pokój, walkę, którą 
starałem się prowadzić również 
w więzieniu, demaskując anty- 
konstytucyjny spisek rządu Pi- 
nay. 

Jestem przekonany, że prze- 
ciwko faszyzmowi i podżega= 
czom wojennym tworzy się po- 
tężny, jednolity front narodo= 
wy, do którego przyłączą się 
szerokie masy narodu francu- 
skiego, pragnące uratować swój 
kraj i zachować pokój. 

Niech żyje braterstwo broni 
narodów Francji i Włoch! Niech 


żyje dziennik „Unita'! Niech 
żyje komunistyczna Partia 
Włoch i jej wódz Palmiro 
Togliatti. Niech żyje wielka 


niezwyciężona sprawa wyzwo= 
lenia i szczęścia narodów, któ» 
rą uosabia nasz wielki nauczy- 
ciel towarzysz Stalin!". 


Komunikat o stanie zdrowia 
Jacques Duclos 


(() PARYŻ (PAP). Dziennik 
„L'Humanité“ donosi, że sekre- 
tarz Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej Jacques Duclos po kilku- 
dniowym pobycie w klinice 
powrócił dnia 6 bm. do domu. 
Jednocześnie dziennik publiku- 
je następujący komunikat le- 
karzy o stanie zdrowia Duclos: 

Ostre zapalenie nerek, któ- 
remu towarzyszyły silne bóle, 
stopniowo ustepuje. Zupełny 
spokój i opieka lekarska są na- 
dal niezbędne. 


Lud POS odoi 


domaga się 


zwolnienia uwięzionych patriolów 


Masowe demonstracje w całej Francji 
(€) PARYŻ (PAP). Dziennik | urzędowaniu na 3 miesiące me- 


„L'Humanitć* podaje, że w so- 
botę i niedzielę odbyły się w 
całej Francji liczne manifesta- 
cje z udziałem dziesiątek ty- 
sięcy osób pod hasłem walki 
o zwolnienie Andre Stila, Hen- 
ri Martin i pozostałych uwie- 
ziónych patriotów. Na manife- 
stacjach, które odbyły się m. 
in. w Lyonie, Marsylii, Fouge- 
rolles, Angers, Pamiers, Sens, 
St. Nazaire, St. Girons, w Ha- 
wrze, Grenoble, Thouars, Cas- 
sagnoles, Narouze, uchwalono 
rezolucje, protestujące przeciw- 
ko faszystowskiej polityce Pi- 
nay'a i domagające się wypu- 
szczenia na wolność _ wtrąco- 
nych do więzień bojowników o 
pokój. 


si „Humanité“, prefekt depar- 
tamentu Sekwany zawiesił w 


(G PARYŻ (PAP). Jak dono- | 


[KC 
(Francji, Gillot, 


członka 
Partil 


ra miasta St. Denis, 
Komunistycznej 


Gillot jest prześladowany za 
to, że wzywał matki francu- 
skie, aby żądały zakazu broni 
atomowej i by walczyły w o= 
bronie swych dzieci, 


Rosną szeregi FPK 


(£) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„L'Humanite* donosi o dalszym 
wzroście szeregów Francuskiej 
Partii Komunistycznej. M. in. 
w departamencie Vosges wstą- 
piły do FPK dalsze 273 osoby. 
Dziennik zamieszcza jednocze- 
śnie list znanego architekta 
Gay, który zgłosił swój akces 
do partii komunistycznej, jako 
jedynej partii, walczącej o naj- 
żywotniejszą sprawę, o pokój. 


Polacy wywiezieni na Korsykę 
dziękują władzom polskim za pomoc 


(1) PARYŻ (PAP). 
„Gazety Polskiej“ otrzymuje 
dalsze listy od obywateli pol- 
skich, deportowanych na Kor- 
sykę. Jeden z listów głosi: 

„Donosimy wam, że w dniu 
dzisiejszym przyjechał do nas 
przedstawiciel ambasady i kon- 
sul z Marsylii. Zainteresowali 
się, w jakich warunkach żyje- 
my i jak spędzamy czas. 
Stwierdzamy raz jeszcze, że 
bieda ani krzywda nie może 


Redakcja nam się dziać nigdzie, dlate- 


go że mamy władzę ludową, 
która nas broni i która się na- 
mi opiekuje. Jesteśmy dumni 
z naszego rządu i z naszej Lu- 
dowej Polski. Dziękujemy am- 
basadzie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i konsulowi w Marsylil 
za tak troskliwą opiekę“. (—) 
Heresztyn Józef, Król Józef, 
Sobczak Aniela - Zonza, 1.VII 
1952 r. r 


Rozłam w partii de Gaulle’a 


(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „Journal du Diman- 
che", w partii gaullistowskiej 
RPF (tzw. zjednoczenie narodu 
francuskiego) nastąpił rozłam. 

Po ostatnim posiedzeniu Ra- 
dy Naczelnej, grupa członków 
RPF opuściła szeregi partii. Na 
posiedzeniu Rady Naczelnej u- 
chwalono 478 głosami przeciw- 
ko 56 złożoną przez kierownic- 
two RPF rezolucję. wprowadza- 


Na marginesie 
MIE BOZE A; 


du Habsburgów, który przez 
dłuższy okres czasu „uszczęśli- 
wiał“ Austrię swym  panowa- 
niem nie odznaczali się na ogół 
błyskotliwą inteligencją. Ród 
Habsburgów nie zakończył się 
jednak. Obecnie żyje i działa 
ipod wysokim amerykańskim 
patronatem Otto Habsburg. 


| pelnie serio pretendentiem do... 
tronu austro węgierskiego 
świadczy raczej, że pod wzglę- 
dem poziomu intelektualnego 
kontynuuje on tradycje swegó 
/ królewskiego rodu. 


Niemniej jednak, zajęć mu 
'nie brak. Ledwo zdążył odwalić 
waszyngtońsko watykańską 
|imprezę dla uczczenia i propa- 
: gowania osoby Franco, gdy nad- 
szedł nowy rozkaz zza oceanu 
i pan Habsburg poleciał nie- 
zwłocznie do Londynu, aby ob- 
jąć przewodnictwo konferencji 
obradującej nad środkami „woj- 
ny psychologicznej przeciwko 


| 


pa członków RPF, która sprze- 
ciwiała sie wprowadzeniu dy- 
scypliny partyjnej, postanowiła 
opuścić partie gaullistowską. 
Jak stwierdza „Journal du Di- 
manche“, z partii wystąpiło 30 
gaullistowskich deputowanych 
do Zgromadzenia Narodowego 
i około 20 członków Rady Repu- 


| bliki. Partię opuścili m. in. ge- 


neral Billotte, wiceprzewodni- 
czący Zgromadzenia Narodowe- 


jącą ścisłą dyscyplinę partyjną. go Gaudain oraz posłowie „Bar- 
Po uchwaleniu rezolucji gru- rachin i Legendre. 


Misja Ottona 


Przedstawiciele sławetnego ro- ; komunizmowi 


i Związkowi Ra- 
dzieckiemu". 

Obrady konferencji toczą się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Nic dziwnego. Jak ktoś zau- 
ważył. sesja przypomina zgro- 
madzenie  osłów, które ob- 
radują nad tym, jakby ry- 


|czeć tak groźnie żeby przestra- 


szyć pociąg pośpieszny. Podanie 


|  guż sam fakt, że Otto jest zu- į do wiadomości publicznej prze- 


biegu obrad, którym przewod- 
niczy genialny krewniak cesa- 
rzy Austrii mogłoby jeszcze 
bardziej ośmieszyć organizato- 
rów konferencji w oczach ca- 
lego świata. 

Natomiast, jak podaje agen- 
cja Reutera „uchwalonę rezolu- 
cje przesłane zostaną rządom 
14 państw — członków paktu 
atlantyckiego z zaleceniem po- 
wzięcia odpowiednich decyzji 
do ich wykonania.“ I słusznie. 
Rządów „14 państw“ nic już nie 
zdziwi. Nawet gdyby Ameryka- 
nie ogłosili pretendentem do ja- 
kiegokolwiek „tronu“ zwykłego, 
czworonożnego osła. KAD 


"Ry gospodarcze. 


Sianokosy w PGR-ach 


TRYBUNA LUDU 


Traktorzysta Bartoszewski i pomocnik Mazur, koszą taki w gospodarstwie PGR Machnów, 


— 


w pow. Tomaszów Lubelski 


Foto CAF 


Dobrze gospodarzy sie 
nowym osadnikom w Olsztyńskiem 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Murowany dom na wzgórzu, 
kryty czerwoną dachówką, to- 
nie w zieleni okalającego go o0- 
grodu. Obok na pastwisku pa- 
sie się piękna, czarno-biała ho- 
lenderka z dobrze „wyładowa- 
nymi“ bokami. Ten dom, odda- 
lony nieco od zwartych zabudo- 
wań gromady Dąbrowa (gm. 
Grzęda, pow. Biskupiec, woj. ol- 
sztyńskie) ogromnie przypadł do 
gustu młodemu małżeństwu Plu- 
skotom. 

— Jest się tu nareszcie na 
swoim — z dumą i radością mó- 
wi Jadwiga Pluskotowa. 

Po raz pierwszy w życiu są 
oni naprawdę na swoim, Pobra- 
li się wprawdzie z Ignacym już 
przeszło rok temu. ale mieszkali 
kątem u ojców w gm. Lubań 
(pow. Aleksandrów Kujawski 
woj. bydgoskie), 'Tłoczyli sie 
wszyscy w małej chałupce pod 
słomianą strzechą. Toteż gdy 
tylko dowiedzieli się o pomocy 
udzielanej przez władzę ludową 
dla nowoosiedlających się na 
Ziemiach Zachodnich, pierwsi z 
gromady zgłosili się do prezy- 
dium PRN o informacje. Ignacy 
Pluskot otrzymał tu pieniądze 
na podróż i wkrótce wyjechał 
wybrać sobie gospodarstwo. 
Najbliżej było do woj. olsztyń- 
skiego. 

Spośród wielu oglądanych go- 
spodarstw, Pluskot upodobał so- 
bie właśnie to. Zarezerwował je 
' wkrótce sprowadził się z całą 
rodziną, 

Pluskotowie są bardzo zado- 
woleni z przydzielonego im 
11-hektarowego gospodarstwa, z 
ładnego 3-pokojowego domku. 
cebory, stodoły. Dzięki pomocy 
państwa już dość dobrze się za- 
gospodarowali, kupili konia, kro- 
wę i świniaki. Ziemię zaorali i 
obsiali już prawie całkowicie. 
Zakon traktowali nawet 15 arów 
buraków cukrowych, co jak na 
początek jest wcale niemało. 
Będą mieli co jeść i czym sło- 
dzić. A że urodzaj zapowiada 
się dobry, będą w stanie część 
produktów sprzedać państwu, 

Pluskotowa to robotna, pra- 
cowita kobieta; zaprowadziła już 
swe niewielkie ptasie gospodar- 
stwo. Trzy nasiadki siedzą na 
jajach. na podwórzu kręci się 
już stadko młodych kaczek. 

Pełne zadowolenia są 


listy: 


| kowscy mieszkają 


Pluskotowej, które pisze stąd do 
rodzinnych stron. W domu po- 
kazuje nam właśnie gęsto zapi- 
sany arkusik papieru. 

, — To list do siostry — wyja- 
Snia. — Piszę do niej, żeby opo- 
wiedziała naszym, jak dobrze 
nam się wiedzie. I żeby sama 
przyjechała tu. Może się tu prze- 
cież również osiedlić, Mówił miļ 
mąż, że w Reszelskiem jest jesz- 
cze sporo wolnych gospodarstw 


Eugenia Lernacińska z córką 
przyjechała w maju br. z Wi- 
dawy w Łódzkiem. Zięć, który 
jest nauczycielem. musiał pozo- 
stać jeszcze do zakończenia ro- 
ku szkolnego w Widawie. 

Lernacińska usłyszała przez 
radio, że istnieją możliwości o- 
siedlenia się w Olsztyńskiem. 
Przyjechała tu i wybrała sobie 
gospodarstwo 11 ha ziemi, 
obszerny dom. Za pożyczkę ku- 
piła krowę, która daje 15 litrów 
mleka dziennie. 

— Niedługo będę miała z niej 
przychówek — opowiada — bo 
jest już cielna. 

Chwali się, że ma poza tym 
5 owiec, 2 świniaki i prośną ma- 
ciorę, 19 sztuk królików, kury. 
kaczki całe gospodarstwo. 

Lernacińska snuje projekty na 
przyszłość. Zięć i córka będą 


pracować nadal w szkole w po-. 


bliskim Pisewie lub Franknowie, 
pomagać będą przy gospodar- 
stwie. 


Senkowscy i Urbankowie zaj- 
mują wspólny duży dom w gr. 
Olszewniki gm. Franknowo. Sen- 
tu już -od 
1946 r.. Urbankowie zaś przyje- 
chali niedawno z przeludnione- 
go pow płońskiego. 

W mieszkaniu Senkowskich 
ładne meble, radio. U Urbanków 
pachnie jeszcze farbą po świe- 
żym remoncie, pustawo jest w 
pokojach, po których kręci się 
czwórka małych dzieci. Urban- 
kowie bowiem dopiero niedaw- 
no przybyli z Grabowca w pow 
płońskim. Są „na dorobku“. Kie- 
dyś za marną „ciupkę* płacili 
kułakom 50 zł miesięcznię. Te- | 
raz otrzymali piękne. zełektry-| 
fikowane mieszkanie. 

— Światło elektryczne jest na- | 


wet w oborze — mówi ucieszo- 


na Urbankowa. — O nafcie nie 
trzeba myśleć. 

Urbankowie mają już 2 krowy, 
od których odstawiają codzien- 
nie do mleczarni po 18 litrów 
mleka, mimo, iż jako osiedleń- 
cy, nie podlegają obowiązko- 
wym dostawom. 

— "Trafiły się nam nadzwy- 
czaj mleczne krowy, ale i pa- 
stwiska tu bardzo dobre — opo- 
wiada dalej Urbankowa.—Zie- 
mia reszelska to nie to, co 
piaski płońskie. Tu jak ziemi 
dasz to i ziemia wyda. Będę 
też hodowała świnie. Kupi- 
łam już 5 sztuk, bo z hodowli 
świń jest dobry dochód. Pracy 
oboje się nie boimy, robić zaś 
jest na czym, Dostaliśmy bo- 
wiem ładny kawał ziemi — 12 
ha. Będzie nam dobrze. A je- 
li chodzi o ładne meble to 
się chyba prędko dorobimy. 
Kraków też nie od razu zbudo- 
wali, 

Ziemia olsztyńska gościnnie 
oliarowuje nowy chleb Plusko- 
tom, Lernacińskim. Urbankom 
i setkom innych rodzin. Dotych- 
czas w woj. olsztyńskim osied- 
liło się 312 rodzin. Ponad 500 
wyremontowanych zagród wiej- 
skich czeka na nowych właści- 
cieli, dobiega końca remont 
jeszcze przeszło 200 zagród. 

Najwiecej przesiedleńców po- 
chodzi z woj. warszawskiego. 
lubelskiego i bydgoskiego. 
Otrzymują tu gospodarstwa 0 
obszarze od 8 do 13 ha wraz 
z zabudowaniami. 
przychodzi z wybitną pomocą 
osadnikom. Udziela im wyso- 
kich pożyczek. daje zapomogi 
ną zagospodarowanie się, na za- 
kup inwentarza żywego i mart- 
wego, na orkę i siew. Z pomocą 
przychodzą im POM-y. 

Ziemia w Olsztyńskiem jest 
dobra, urodzajna. Dużo tu 
soczystych łąk i pastwisk, 
idealne warunki dla szerokiego 
rozwoju hodowli. najbardziej o0- 
płacalnej gałęzi gospodarstwa 
rolnego. Takich ludzi jak Płus- 
kotowie, Urbankowie, Lerna- 
cińscy. którzy kochają ` pracę 
na roli. czeka tu dostatek i 


dobrobyt. zadowolenie z pięk- | 


nego życia. 
JANINA KOBUS 


Przemówięnie proi. Jana Dembowskiego 
na I sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Polskiej Akademii Nauk 


(f) Na 1 sesji Zgromadzenia ją nową piękną treść w warun- Nenckiego, 


Ogólnego Polskiej Akademii 
Nauk, która odbyła się 5 bm. 
prezes PAN — prof. Jan Dem- 
bowski wygłosił przemówienie. 
w którym m. in. stwierdził: 
Polska Akademia Nauk powo- 
łana jest do spełnienia szczyt- 
nych zadań. jakie stawia przed 
nauką polską rozwój naszego 
społeczeństwa — nasz narodowy 
plan sześcioletni oraz dalsze pla- 


Dzień dzisiejszy niemal do- 

i SiĘ zbiega się w czasie z 
'azną rocznicą w życiu naszej 

Nauki. Dnia 2 lipca roku 1951 
Zakończył swoje obrady Plerw- 
m Kongres Nauki Polskiej 
n ry był wielką manifestacją 
pa naszego kraju skiero- 
seng nauki na nowe drogi roz- 
2h W ciągu kilku ostatnich 
Be polska żyłą pod zna- 

AH) Ostosowywania kierunku 
a go rozwoju do potrzeb pań 
shrois budującego podstawy ch 

e ocjalistycznego. 

ki poje tradycje postępowe nau- 
bia iej. Przypomniał, że nie 
> My nauki od nowa, lecz 
2 smy kontynuatorami trady- 
uistorycznych, które uzysku- 


kach nowego, sprawiedliwego u- 
stroju społecznego. Kongres 
wskazał na konieczność współ- 
pracy z postępowymi uczonymi 
innych krajów, w szczególności 
zaś z przodującą nauką radziec- 
ką, z której bogatego doświad- 
czenia czerpaliśmy i czerpiemy 
wiele doniosłych wskazań za- 
równo w dziedzinie rzeczowej. 
jak ideologicznej. 

Utworzenie Akademii było 
doniosłym wydarzeniem na dro- 
dze wielkiej akcji organizacji 
i prawidłowego ustawienia 
uauki polskiej. , 

Podstawą działalności nauko- 
wej Polskiej Akademii Nauk 
są instytuty naukowo - badaw- 
cze. Doceniając wagę tej spra- 


wy, Sekretariat Naukowy r 
Prezydium zaznajomiły _ się 
szczegółowo z organizacją i 


pracą szeregu instytutów pod- 
ległych . różnym resortom, w 
«zczególności Ministerstwu 
Szkolnictwa Wyższego oraz Mi- 
nisterstwu Zdrowia. Niektóre z 
nich postanowiono przejąć Ja- 
ko instytuty własne Akademii. 
W pierwszej kolejności są to: 


Państwowy Instytut Matema- 
tyczny, Państwowy Instytut 
Biologii Doświadczalnej im. 


Instytut Badań Li- 
terackich i Zakład Dentrologii i 
Pomologii w Kórniku. W dru- 
giej kolejności zostanie przeję- 
tych kilka dalszych instytutów. 
Rozpoczęto również prace w 
¿związku z organizacją nowych 
placówek naukowych: Zakładu 
Ekologii, Instytutu Zoologii, 
Instytutu Historycznego, Insty- 
tutu Wodnego, w ramach 
Instytutu Podstawowych Pro- 
blemów Techniki: Zakładu Me- 
chaniki Ośrodków  Ciągłych. 
Zakładu Drgań, Zakładu Elek- 
troniki. Ponadto Akademia 
arzejmie działalność naukowo- 
badawczą niektórych  instytu- 
tów uczelnianych. 


Podsumowując część spra- 
wozdąwczą swego referatu, pre- 
zes PAN podkreślił: 


„. Najdonioślejszym wynikiem 
dotychczasowych prac Akademii 
jest ustalenie wytycznych do 
planu prac szczególnie ważnych 
dla gospodarki i kultury naro- 
dowej. 

Wysuwa on szereg zagadnień, 
których rozwiązanie na obec- 
nym etapie rozwoju Polski Lu- 
dowej powinno najbardziej 
przyczynić się do powiązania 
nauki z potrzebami państwa. 


Depesze PAN do Akademii Nauk ZSRR 


! Akademi Nauk krajów demokracji ludowej 


[ań] kę : 
mad kn na I Sesji Zgro- 
ra odbyła onego PAN, któ- 
| ", SIĘ w Warszawie w 
dniu 5 bm ZE 
„„,; Brzesłali do Aka- 
demii Nauk ZSRR depeszę tre- 
ści następującej: 3 
„Zebrani na Pie 
Zgromadzenia Ogól 3 
kowie Polskiej ARNS, ON 
przesyłają Akademii Nauk brat- 
niego Związku Socjalistycznych 
Republik Rad gorące pozdro- 
wienia. Uchwalonym na dzisiej- 
szym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego wytycznym planu 
prac szczególnie ważnych dla 
rozwoju gospodarki i kultury 
narodowej, przyświeca ideał 
nauki służącej twórczemu bu- 
dowaniu ustroju pełnej sprawie- 


rwszej Sesji 


dliwości społecznej, w oparciu 
o najszczytniejsze polskie Lrady- 
cje postępowe i wielki przykład 
przodującej nauki świata 
nauki radzieckiej, 


Wierzymy, że nowy polski 
plan badań naukowych stanie 
się ważnym czynnikiem w w 
gruntowaniu pokojowego Toz- 
woju naszego budującego sotja- 
lizm narodu, stanowiącego Nle- 
rozerwalne ogniwo skupionego 
wokół niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego potężnego obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
| Wielki Stalin. 


p: 

Zgromadzenie Ogólne Pol- 
EE Akademii Nauk korzysta 
jednocześnie z okazji, by wyra- 


zić radość, że PAN znajdzie w 
przyszłoścj siedzikę w Pałacu 
Kultury i Nauki, będącym dzie- 
łem twórczej myśli i pracy lu- 
dzi radzieckich. Będzie to syin- 
bol wiecznej,  nierozerwalnej 
przyjaźni naszych narodów i 
wspólnej drogi nauki polskiej i 
radzieckiej". 

Jednocześnie wysłano depesze 
do Akademii Nauk Bułgarii, 
Węgier, Rumunii, Chin Ludo- 
wych į Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, do Instytutu 
Naukowego w Albanij oraz do 
Komisji organizacyjnych Aka- 
demii Nauk w Koreańskiej Re- 
publice Ludowo = Demokratycz- 
nej i w Czechosłowacji. 


Państwo | 


Miasta otrzymują 
wodociągi i kanalizację 


(d) W wielu dawniej zanied- 
banych ośrodkach kraju pow- 


ne oraz rozbudowywana jest 
sieć wodociągowo - kanaliza- 
jeyjna. W wyniku tych prac po- 


i poprawiają się warunki byto- 
wo - mieszkaniowe ludności 
pracującej. 

W okresie przedwojennym do 
typowych miast, które nie po- 
siadały wcale sieci wodociągo- 
wo-kanalizacyjnej, należał m. 
in. Łańcut. Jedynym skanalizo- 
iwanym w tym mieście przed 
wojną budynkiem — był pałąc 
|magnacki. Obecnie w Łańcucie 
na ukończeniu jest budowa za- 
równo wodociągów, jak i kana- 
lizacji. Podobne inwestycje 
orzeprowadzane są również w 
Sandomierzu, Kutnie, w Skar- 
żysku - Kamiennej i innych 


kraju. 

Centralne Biuro Studiów i 
Projektów Budownictwa Komu- 
nalnego oraz jego oddziały te- 
renowe przygotowują dokumen- 
tację techniczną dla budowy u- 
rządzeń sanitarnych w wielu 
innych, szczególnie szybko roz- 
budowujących się miastach. Np. 
przeprowadzane 
studia i badania oraz przygoto- 
wywana jest dokumentacja 
| techniczna wodociągów dla 
„trójmiasta Gdyni, Gdań- 
ska i Sopotu. Po zakończeniu 
budowy woddciąg ten zdolny 
będzie obsłużyć 1.200 tys. mie- 
|szkańców. Na Wybrzeżu wybu- 
|dowane zostaną także nowe u- 
rządzenia utylizacyjne, co przy- 
czyni się do dalszej poprawy 
stanu sanitarnego miast nad- 
morskich. 

Szczegółowe projekty sieci no- 


opracowywane są również dla 
Konina, Koła, Krotoszyna, Jasła, 
Suwałk, Dębicy i kilku innych 
miast, gdzie wkrótce rozpoczęte 
zostaną prace przygotowawcze. 


Ożywiona działalność 
hutniczych ekip 
łączności ze wsią 

(£) W każdą niedzielę z huty 

„Pokój“ wyjeżdżają do gromad: 

Pawonków, Draliny i Kośmi- 

dry w pow. lublinieckim ekipy 

łączności miasta ze wsią. 
Ostatnio robotnicy postano- 


wili zorganizować specjalne 
brygady polowe, które pomogą 
członkom spółdzielni produk- 


cyjnej w Pawonkowie į załodze 
PGR z Draliny w sprzęcie plo- 
nów. 

Obok huty „Pokój“ poważny- 


mi sukcesami poszczycić się mo- | 


że ekipa łączności z huty 
wiercie', która wyjeżdża 
gromady Dobrogolszczyce 


150 tys. km 
ina autobusach Skoda“ 
bez remontu generalnego 
(È Kierowcy zakopiańskiej 
Ekspozytury PKS- Julian -Pe- 
jtraszek i Ludwik Salwa, prze- 
| jechali bez remontu generalne- 
go na autobusach marki „Sko- 
daf 150 tys. km. wykonując w 
ten sposób swe długookresowe 
zobowiązanie. j 
Osiągnięcie przodujących kie- 
rowców zakopiańskich nabiera 
tym większego znaczenia, że ta- 
bor Ekspozytury PKS w Za- 
kopanem eksploatowany jest na 
ciężkich drogach górskich. Za 
swoje osiągnięcia obaj kierow- 
cy otrzymali nagrody  pienięż- 
ne 


„Za- 
do 


Zmieniła się melodia podzie- 
mia kopalnianego. Do rytmicz- 
nego uderzenia kilofa włączył 


akompaniament kombajnu 
maszyny urodzonej ze skojarze- 
nia wrębiarki i ładowarki. Cza- 
sy; w których mechanizacja 
była dopiero linią,  wytkniętą 
w planie programowym gór- 
nictwa — należą do przeszło- 
ści. 

Dziś mamy już poważną ilość 
maszyn na przodku. Nazwi- 
ska przodujących kombajni- 
stów tow. Winklera, Osowskie- 
go, Nierychły czy  Kowalika 
brzmią nam znajomą, a ilość 
kandydatów zgłaszających się 
do obsługi maszyn przerasta 
stan zapotrzebowania. 

W większości wypadków ob- 
sługa mechanizmów jest prze- 
szkalana w ramach kursów, or- 
ganizowanych przez [Instytut 
Mechanizacji, a takty, kiedy 
przeszkolony kombajnista szedł 
do przodka. jako ładowacz, na- 


leżą raczej do historii górnic- 
twa. 

A jednak zadania drugiego 
roku etapu, albo jeżeli kto 
woli drugiej części pierwszego 


etapu mechanizacji są niemniej 
poważne, niemniej obowiązują- 
ce. Stawia je przed partią i ad- 
ministracją przemysłu towa- 
rzysz Bierut na VII plenarnym 
posiedzeniu KC PZPR, kryty- 
kując .marnotrawienie, niewy- 
korzystanie istniejącego sprzętu 
mechanizacyjnego* 

Zagadnienie jest tym poważ- 
' niejsze, że plany produkcji ma- 
szyn, a także plany importu są 
coraz szersze. Że jeszcze w obec- 
nym roku ilość pracujących 
kombajnów zostanie podwo- 
jona. 

Czy i 


jak wykorzystujemy 
sprzęt górniczy? Czy 1 jak 
przygotowane jest zaplecze 
techniczne dla rozwoju mecha- 
nizacjj w przemyśle węglo- 
wym? 


Dopuszczalna rezerwa 


Prawdą jest, że mechanizo- 
wanie prac w podziemiu jest za- 
*daniem nieporównanie trud- 
; 
/ 


stają nowe urządzenia komunal- | 


miastach w różnych dzielnicach | 


są niezbędne | 


wych wodociągów i kanalizacji | 


Isie chór maszyn górniczych: ! 
wrębiarek. pancerzy, Kaczych 
Dziobów, którym towarzyszy 


lepsza się stan sanitarny miast | 


| Komitet Wojewódzki PZPR w, 
|Szczecinie otrzymuje wiele li- 
|stów w najróżniejszych spra- 
wach. Przychodzą one bezpo- 
| średnio od petentów oraz drogą 
| interwencji z Komitetu Central- 
(nego naszej partii, Rady Pań- 
stwa, z redakcji pism. 

Z listów przychodzących do 
KW przebija troska o mienie 
społeczne, o podniesienie pro- 
dukcji, usprawnienie działalno- 
ści różnych instytucji. Mówią 
one o krzywdzie ludzkiej, wy- 
wołanej niekiedy złą wolą lub | 
bezdusznością i zbiurokratyzo- 
waniem się niektórych ogniw 
aparatu administracyjnego i 
gospodarczego. 

Członek spółdzielni produk- 
|cyjnej z gromady Mystka, pow. 
| Myślibórz pisze, że młocarnia 
przesłana przez POM w Myśli- 
borzu ma złe sita. Ponieważ 
spółdzielnia nie ma odpowied- 
niego młynka, zboże trzeba 
dwukrotnie przepuszczać przez 
| tę młocarnię lub czyścić ręcznie. 
POM w Myśliborzu nie bierze 
pod uwagę narzekań spółdziel- 
ców i nie dostarcza im odpo- 
wiedniego sprzętu. 

Antoni Kazana oraz Karol 
Wołek z POM Gryfice proszą o 
pomoc w usprawnieniu działal- 
ności tamtejszej: rady zakłado- | 
wej. W POM-ie nikt nie zaj-, 
muje się popularyzacją przodu- 
jących traktorzystów, niewyko- | 
rzystana jest specjalnie do tego | 
| celu przygotowana gablota. W 
magazynach — jak pisze tow. 
Wołek — leżą kombinezony i 
płaszcze ochronne, których trak- 
torzyści, mimo deszczu, nie 0- 
trzymali. Rada zakładowa nie 
przyjmuje żadnej krytyki 
sygnalizują autorzy. listów. 


Na eo wskazują listy 


Listy przychodzące do KW 
| mówią wiele. I nie tylko o spra- 
wach bezpośrednio poruszanych 
przez autorów listów. Drogi, ja- 
kie bezskutecznie wydeptywał 
autor zażalenia, stanowisko, ja- 
kie w danej sprawie zajął KP 
lub PRN, kroki, jakie przedsię- 
wzięto dla wykarczowania u- 
jawnionego zła — wszystko to 
rzuca światło na pracę różnych 
|instytueji, czy instancji partyj- 
| nych. 


Z ŻYCIA PARTII 


chowanie pełnomocnika KP w 
czasie akcji skupu zboża oraz 
na brak pomocy w pracy poli- 
tycznej wśród spółdzielców. 
Franciszek Nowak z Rożnowa 
również skarży się na KP. Tow. 
Backiel pisze z Gdańska o0 
swoich spostrzeżeniach w Sana- 
torium  Przeciwgruźliczym w 
Nowogardzie i prosi KW o spo- 
wodowanie, aby KP zwrócił 
baczniejszą uwagę na zapom- 
'niane przez siebie sanatorium. 


do skarg i zażaleń jest dziwnie 
obojętny. Przebija w nim brak 
wyczulenia na ludzkie bolącz- 


|ki, oraz brak samokrytycznego 


spojrzenia na własną pracę. 
Towarzysze „z komitetu po- 
wiatowego rejestrują głosy kry- 
tyki pod adresem GS-ów, GRN 
i PRN. Rejestrują przykłady 
kumoterstwa i nieróbstwa w in- 
stytucjach i organach władzy 
terenowej. Rejestrują — ale nie 
reagują na te sygnały z nie- 
zbędną energią i konsekwencją. 
Wiedzą też, że prezydium 


wie odpewiada na skargi, prze- 
pisując bez badania nieraz fał- 
szywe lub nieprzemyślane od- 
powiedzi gminnych rad naro- 
dowych. Wiedzą, a jednak nie 
przeciwdziałają temu. 

W lutym br. egzekutywa KP 
oceniała pracę rady narodowej. 
O skargach i zażaleniach nie 
wspomniano. Nie zaintereso- 


jwano się nimi nawet wówczas, 


kiedy KP w jednej z gmin miał 
smutne doświadczenie, do cze- 
go może prowadzić  niereago- 
wanie w porę na sygnały z te- 
renu. 

Z gminy Mosty było wiele 
pach GS. Interwencje chłopów 
w GRN nie skutkowały. Chło- 
-i skarżyli się do PRN. Napły- 
wały również skargi na prze- 
wodniczącego gminnej rady, 
Bojzana i sekretarza Ordakow- 
skiego. Ale ani PRN, ani KP 
nie brały skarg pod uwagę. 
Wrzód pękł dopiero wówczas, 
kiedy klika całkowicie ` się 
skompromitowała. Zmiany per- 
|sonalne, do których się ograni- 
czono, nie wykarczowały jed- 
nak do końca zła. Dotąd jeszcze, 
w Mostach, GRN nie potrafiła 
przyciągnąć do współudziału w 


Znajdujące się w Komitecie 
| Wojewódzkim teczki spraw z 
poszczególnych powiatów rzu- 
cają nieraz światło na cało- 
kształt działalności komitetów 
powiatowych lub rad narodo- 
wych w tych powiatach. 

Weźmy np. KP Nowogard, 
| którego konto w rejestrach re- 
feratu skarg KW jest najbar- 
dziej obciążone. 

Henryk Pluskota, przewodni- 
czący Spółdzielni Produkcyjnej 
w Dąbrowicy, skarży się na za- 


Naczelny dyrektor Szczeciń- 
skich Zakładów Włókien Sztu- 
cznych inż. Mielczarek opraco- 
wał techniczne wytyczne dla 
dokonania remontu maszyn w 
|dwóch fazach. Biorąc pod uwa- 
gę, że maszyny ciągłego przę- 
dzenia posiadają dwa napędy — 
przedni i tylny, postanowiono 
drogą nieskomplikowanej i bav- 


kierowaniu gminą chłopów, od- 
suniętych przez  klikę. Sesje 
GRN odbywają się nadał od 
przypadku do przypadku, ko- 
misje nie pracują. 

Najmniej skarg wpływa do 
Komitetu Wojewódzkiego w 
Szczecinie z terenu powiatu 
Gryfino. Nie jest to przypad- 
kowe. 

Troska, z jaką KP i prezy- 
dium PRN odnosi się do każ- 
dego głosu z terenu, udziela się 
Iwielu tamtejszym  aktywistom. 


dzo taniej rekonstrukcji podzie” 
lić maszynę na dwie odrębne 
części i remontować każdą z 
nich oddzielnie. Uzyskano dzię- 
ki temu możliwość  produko- 
wania wysokogatunkowego jed- 
wabiu na każdej części maszy- 
ny z osobna. 

Już pierwsze dwa kapitalne 
remonty pozwoliły wyproduko- 
pete A 0 w Hz 


Stosunek KP w Nowogardzie | 


PRN bardzo często niewłaści- | 


skarg na kumoterstwo w skle+ | 


Członkowie i pracownicy PRN 
nie tylko badają w terenie skar- 
| gi, których rozpatrzenie zosta- 
jło im zlecone przez prezydium. 
|ałe z rozmów z chłopami sta- 
|rają się dowiedzieć o bolącz- 
| kach wymagających interwencji 
PRN. 

Powiatowa rada narodowa 
organizuje specjalne wyjazdy 
radnych w teren dla sprawdze- 


pi w gromadach. 

Kiedy do wsi Czarnowo i 
|Krajnik przyjechali nowi osad- 
|nicy, udały się do nich radne 
'Staromięjska i Wiatrzyk. Oka- 
|zało się, że PZGS nie dotrzy- 
|mał terminu dostawy nawozów 
sztucznych, że przedsiębiorstwo 
remontowe nie wywiązało się 
należycie ze swych obowiąz- 
ków. W drzwiach niektórych 
domów brak było klamek, re- 
mont studni nie został zakoń- 
| czony. Prezydium PRN bezpo- 
(średnio po informacji radnych 
|poleciło PZGS-owi dostarczyć 
| nawozy, a przedsiębiorstwu re- 
montowemu uzupełnić braki. 
"Reagowanie na skargi pod- 
|nosi zaufanie ludności do rady 
narodowej. I dlatego listy mie- 
szkańców tego powiatu rzadko 
adresowane są do KW. 


Dlaczego nie analizuje się 
tych spraw? 


Dotychczas jeszcze w KW w 

Szczecinie nikt nie sięgnął do 
skarg wpływających z powia- 
tów aby przeanalizować je, wy- 
c'ągnąć wnioski i zwrócić uwa- 
gę na zjawiska, na jakie te skar- 
| gi wskazują. 
Zażalenia, wpływające do KW 
|w większości są przesyłane w 
dół do zainteresowanych KP, w 
wiełu wypadkach do tych komi- 
tetów, pod adresem których 
skarga była skierowana. Kon- 
i trola ze strony KW nad spos2- 
bem załatwiania skarg ograni- 
cza się do pilnowania terminów 
odpowiedzi. Zresztą, jak pobież- 
| na jest nawet ta formalna kon- 
trola, świadczy fakt, że na oko- 
ło 329 zażaleń, które od stycz- 
nia do końca czerwca br. wpły- 
nęły do KW, referat skarg nie 
|wyegzekwował z powiatów i z 
wydziałów KW odpowiedzi na 
przeszło połowę tych zażaleń, 
| mimo, że dawno już upłynął ter- 
min ich rozpatrzenia. 

Dziesiątki czytelników ..Gło- 
'su Szczecińskiego" często od ro- 
ku wyczekują odpowiedzi na li- 
sty skierowane do redakcji. Re- 
dakcja część tych listów prze- 
słała do komitetów powiatowych 
celem wyjaśnienia. Niestety, mi- 
mo próśb, telefonów, a nawet in- 
terwencji redakcji w KW — od- 
powiedzi nie nadchodzą. 

W niejednym wypadku listy 
sygnalizujące fakty klikowości 
lub  kumoterstwa wymagają 


wać dodatkowo około 1.300 kg 
jedwabiu, którego nie uzyska- 
noby przy starej metodzie re- 
montu. Nowa metoda i związa- 
na z nią rekonstrukcja maszyn 
znalazła także swój efekt w po- 
prawie jakości produkcji sztucz- 
nego włókna i pozwoliła rów- 
nież znacznie łatwiej pokony- 
wać trudności napotykane w 


Maszynie górniczej trzeba zapewnić 


techniczne zaplecze 


niejszym, aniżeli np. zainstalo- 
|wanie parku maszynowego w 
hali fabryki włókienniczej. By- 
wa i tak. że tuż po zabudowa- 
niu maszyny, tegoż np. kom- 
bajnu — maszyna trafi na nie- 
spodziewany kamień. Zdarzają 
się i inne zaskoczenia natury 
geologicznej, już nie mówiąc o 
tym, że ciągłość pracy maszyny 
wymaga zespołu wielu elemen- 
tów, między innymi cykliczne- 
|go prowadzenia ścian, bezawa- 
ryjnej pracy odstawy itd., któ- 
re to elementy w przemyśle wę- 
glowym nie zawsze i nie wszę- | 
dzie jeszcze „grają“. 

W związku ze specyfiką prze- 
mysłu węglowego ustalono 30 | 
procent maszyn dopuszczalnych 
w Stanie rezerwy. 70 procent 
powinno pracować dla wydo- 
bycia. 

Ile pracuje faktycznie? 

Sprawozdawczość  prowadzo- 
na systematycznie przez Insty- 
tut Mechanizacji, odpowiada na 
to pytanie wskaźnikami wyko- 
rzystania sprzętu mechanizacji 


Niedopuszczalne postoje 


Maszyny w ruchu i rezerwie 
Ina 883 wrębiarek ścianowych 
— w ruchu jest 426. Kaczych 
dziobów na 114 — 64. ładowa- 
rek zabieraków na 42 — 24. 
Procent planowego i realizo- 


wanego wskaźnika wykorzy- 
stania mechanizmów w marcu 
br.: 


Plan mechanicznego urabia- 
nia (odrywania skał od caliny) 
wynosił 37,9 procent. wykona- 
ny został w 29,69 procent. Plan 
ładowania wynosił 11 procent 
— zrealizoweny został w 6.39 
procent. 

Cyfry te dotyczą Górnego Śląj 
ska. Dolny bowiem wykorzystu- 
je mechanizmy jeszcze mniej 
wydatnie, mniej racjonalnie. Po- 
nieważ — porównując cyfry ro- 
ku ubiegłego i bieżącego nie wi- 


W. Skulska 


notrawionym parku maszyno- 
wym. 

Jakie są stanu tego przyczy- 
ny? 

Zatrzymajmy się na jednej z 
przyczyn — zaopatrzeniu, zaple- 
czu technicznym dla posuwają- 
cego się naprzód frontu mecha- 
nizacji robót pracochłonnych w 
górnictwie. 


Sygnały terenu 


Na pochylni 6-ej kopalni Za- 
brze - Zachód jeździ „as* kom- 
bajnistów — tow. Winkler. Tow. 
Winkler przeprowadził mały, ale 
przekonywający rachunek. Pro- 
szę: 

pochylnia, na której „jedzie“ 
ma wprawdzie 1000 metrów dłu- 
gości, nie ma za to połączenią 
sygnalizującego (po prostu tele- 
fonu) ani z warsztatem. ani z 
łacownią. Np. w dniu 17 czerw- 
ca zostało uszkodzone łożysko. 
Ażeby zasygnalizować naprawę 
warsztatom — trzeba było prze- 
biec kilometr drogi do ładowni 
(która dysponuje telefonem). 
Czas na przebycie tej drogi — 
a nie jest to spacer asfaltową 
ulicą — trwa pół godziny. Pół 
godziny dodatkowego postoju. 
Strata 30 ton węgla. 

Przodująca kopalnia w mecha- 
nizacji: Zabrze - Zachód. prze: 
Żywa poważne kłopoty, związa- 
re z zaopatrzeniem. Wyliczmy 
je pokrótce: z powodu braku 
transformatora 5-ty kombajn 
czeka bezczynnie. jako. że nie 
można na pochylni 6-ej pusz- 
czać bez transform$tora w jed- 
nym czasie dwóch kombajnów 
Brak jest kabla do kombajnów 
A jakość otrzymywanego kabla 
jest niska. powoduje zwiększo- 
ne zapotrzebowanie. 

Sekretarz organizacji podsta- 
wowej w kopalni „Łagiewniki“ 
— tow. Psójko stwierdza, że u- 


dać decydującej zmiany na iep- 
sze — przeciwnie, jeżeli chodzi 
np. o Kaczę Dzioby współczyn- 
nik maszyn w ruchu w tym cza- 
sie zmniejszył się: (w 1951 r. — 
58 proc. — w 1952 r. 51 proc.) — 
trzeba sobie wyraźnie dośpie- 
wać prawdę o niewykorzysta- 
nym, w pewnym stopniu mar- 


ruchomienie kombajnu napoty- 
ka na poważne trudności z po- 
wodu braku wyłączników. , 
„Bielszowice* dla odmiany nie 
mogą z powodu braku stacji na- 
pędowej uruchomić czwartego 
„Donbassa*. Kopalni brak jest 
części zamiennych do pracują- 
cych kombajnów. Poradzono so- 
+ 


\ 


bie dosyé niefrasobliwie. Roz- 
montowano na części czwar'ą 


stalowania, Jak tak dalej pó;- 
dzie, pozostanie z niej niezadłu- 
go szkielet. 

W czasie przeglądu. dokona- 
nego przez Instytut Mechanizacji 
w miesiącu maju, trzeba hwłc 
wyłączyć z ruchu 4 kombajny 
Z powodu braku części zamien- 
, nych. 

Kiedy tow. Budo? — dyrek- 
tor kopalni Zabrze - Zackód 
tłumaczył w Centralnym Zarzą. 
|dzie Zaopatrzenia. że nie może 
|używać aluminiowej żyłki to 
kabla, ponieważ kopalnia jest 
gazowa (aluminium trzeba pod- 
grzewać ogniem) — poradzono 
mu, ażeby wymienii sobie alu- 
minium na miedź własnym spry- 
tem. Zaś w fabryce sprzętu elek- 
trotechnicznego w Mikołowie, 
powiedziano mu po prostu: „Daj- 
cie nam miedź — a my wam 
damy transformator". 

Dyrektor kopalni zadaje lo- 
giczne pytanie — co ma dawać 
gospodarce — miedź. czy wę- 
giel? Czym ma się zajmować: 
produkcją. czy zaopatrzeniem? 

Wydaje się, że słusznym by- 
łoby, by tow. Bugdoła zastąpi- 
ła w tym względzie administra- 
ca — aparat Centralnego Za- 
rządu Zaopatrzenia i odpowied- 
ni departament Ministerstwa 
Górnictwa. 

Aparat ten. planując rozwój 
mechanizacji — winien więk - 
szą wagę przykładać dla pod- 
ciągnięcia do linii frontu mecha- 
nizacji — zaplecza techniczne- 
go. Musi planować, kontrolo- 
wać i bić się o zaopatrzenie. 

Czy bije się, a należałoby 
sformułować dokładniej — czy 
bije się dostatecznie mocno o 
zaopatrzenie dla wielkiej spra- 
wy rekonstrukcji technicznej 
przemysłu węglowego — admi- 
nistracja przemysłu węglowe- 
go? 

Trudne — nie znaczy 
niewykonalne 


Zagadnienie zaopatrzenia gór. 
nictwa w deficytowy sprzęt ele- 
ktrotechniczny, regularna do- 
stawa części — to zadanie irud- 


ne. Trudne, nie znaczy — nie- 


nia, jakie trudności mają chło- 


maszynę, przeznaczoną do za n-- 


w 


` Skargi i zażalenia w Komitecie 
Wojewódzkim 


„szczególnie wnikliwej. operatywe 
| nej interwencji Zæ strony Komi- 
tetu Wojewódzkiego. Tej opera- 
„tywnej, wnikliwej interwencji 
„było często brak. 

| Przed dwoma miesiącami re- 
i ferat skarg KW robi} próbę 
'skontrolowania metod załatwia- 
,nia skarg i zażaleń przez komi- 
tety powiatowe i miejskie, Za- 
'ządano sprawozdań. Nadesłały 
"je zaledwie cztery komitety po- 
wiatowe. Napotvkając trudności 
w ściągnięciu sprawozdań, Ko- 
mitet Wojewódzk) zrezygnował 
z zamierzonej kontroli. 

Trudno się też zadowolić spo- 
sobem rozpatrywania skarg i za» 
żaleń w Szczecinie przez Woje- 
wódzką Radę Narodową i inne 
instytucje wojewódzkie, 

Liczba niezałatwionych przez 
WRN spraw stale rośnie. Skar= 
gi w większości utkwiły w po- 
szczególnych wydziałach WRN 
craz w prezydiach powiatowych 
rad narodowych. 

W WRN trafiają się wypadki 
biurokratycznego,  bezduszneg? 
odmachiwania się od skarg jak 
od natrętnej muchy. 
| — Obecnie zbliża się wiosna, 
należy więc zaniechać pisania 
podań i przystąpić do nalczytej 
pracy na roli, aby wykonać plan 
|zasiewów — oto jaka była w 
i swoim czasie odpowiedź jedne- 
,go z odpowiedzialnych pracow- 
ników wydziału roinego WRN 
w Szczecinie. udzielona Józefo- 
w: Czerniewskiemu z gromady 
Starzyce. pow. Choszczno. 

W ORZZ najwięcej skarg 
wpływa do wydziału socjalnego. 
Niestety, tu nie wiadomo nawet, 
gdzie się one podziewają. Wv- 
dział socjalny przesyła skargi 
do zainteresowanych instytucji, 
nie zajmując się ich dalszym lo= 
sem. > 


| „potrzeba sporo czasu i wiel- 
: kiej pracy wychowawczej z8 
: strony partii, żeby masy ludo- 
,we nauczyły się wykorzystywać 
, swe prawo kontroli aparatu pań- 
| stwowego. A aparat państwa lu- 
dowego wymaga tej" kontroli 
„nieustannie, codziennie, na każ- 
| dym kroku, aby nie nabywał on 
i złych uarowów, aby tępić w nim 
|! wszelkie tendencje do lekcewa- 
(żenia potrzeb mas... —wskazał 
na VII Plenum tow. Bierut. 

A warunkiem tego jest syste- 
matyczne pobudzanie do kryty- 
ki i wnikliwe wsłuchiwanie się 
w głosy krytyki. płynące od do- 
tu. 

Wskazania VII Plenum zmobi- 
lizują niewątpliwie Komitet Wo- 
jewódzki i całą organizację 
szczecińską do usunięcia dotych- 
czasowych zaniedbań w dziedzi- 
nie rozpatrywania i załatwiania 
listów i skarg ludności przez te- 
renowe instancje partyjne i ra- 
dy narodowe. 

MARIAN BOJANOWICZ 


Nowe metody remontu maszyn włókienniczych 


toku samych remontów. Gdy 
np. w pewnej chwili wskutek 
nieregularnej dostawy zabrak= 
ło odpowiedniej ilości wodoru 
potrzebnego do spawania, uru- 
chomiono natychmiast wyre- 
mcentowaną już część maszyny, 
a remont drugiej rozpoczęto wó- 
|wczas. gdy wszystkie materiały 
' byly na miejscu. 


| Można bowiem wymagać od 
departamentu techniki _ Mini - 
,sterstwa Górnictwa by położył 
| kres fałszywej metodzie pracy 
Piotrowickiej Fabryki Maszyn 
| Górniczych. która miast wyko- 
nywać plan maszyn i cześci 
realizuje jedynie ten pierwszy 
T jako, że produkowanie cało- 
ści zwiększa wyniki planu war- 
lościowego i efekty, efekty — 
jrzecz jasna — pozorne (plan 
produkcji części za okres pier- 
wszych czterech miesięcy br. 
został zawalony). 

Można żądać od odpowiednie- 
| go ogniwa resortu górnictwa, 
' by walczył energiczniej, niż do- 
tvchczas a umiejscowienie pro- 
dukcji skrzynek _ siluminowych 
(dyskusja Łódź, czy Toruń trwa 
nadal. a Bydgoszcz nie może 
produkować niezbędnej dla me- 
| chanizacji aparatury gazoszczeł- 
nej). Można walczyć o realiza- 
cję decyzji, związanej z prze- 
niesieniem produkcji aparatury 
(z Bydgoszczy do Torunia. 

Można i trzeba stawiać wy- 
magania pod adresem dostaw- 
ców przede wszystkim CZ 
Budowy Maszyn i CZ Przemy= 
słu Precyzyjnego. 

Nie wolno godzić się z żon - 
glowaniem zamówieniami. do- 
konywanymi przez kopalnie. 
Np. kopalnia „Anna“, która za- 
mówiła zamki połączeniowe 


i 


| trząsalnych pismem 
marca br., dowiaduje się nagle, 
iże fabryka z tej produkcji 
|zygnowała a Centrala Zaopa- 
,trzenia nie potrafi poinformo - 
wać klienta. 
we zamki kopalni dostarczy. 
Zagadnienie sprzętu elek -- 
itrotechnicznego i części 
miennych, możliwości pełniej- 


ciągłej renowacji drogiego. cen- 
inego sprzętu poprzez stałe u- 
zupełnianie braków to 
wprawdzie nie jedyny, ale je- 


który powinien podnieść wskaź- 
nik wykorzystania sprzętu ma- 
szynowego; pomóc w 
cji wielkiego planu rozwoju 
przemysłu węglowego — głów- 
nej bazy socjalistycznej gospo- 


wykonalne. 


darki naszego kraju. 
. 


Halbach-Braun do rynien po- ' 
gao 


kto wreszcie 60- 


zd” 


szego wykorzystania maszyny i 


i den z ważnych współczynników, 


realiza- 


Zie-WM 


Czytelnicy 1 korespondenci piszą 


Zakład K-9 w Bielsku hamuje naszą produkcję 


Dział Produkcji 
kumulatorowych 
M-5 im. F. Dzierżyńskiego we 
Wrocławiu dzięki zobowiąza” 
niom załogi wykonał do dnia 25 
czerwca br. półroczny, plan pro” 
dukcji w 112 proc 

Wskutek pońnadplanowej pro- 


Wózków_ A^ strony 
w Zakłdłzie | (nawet w Ministerstwie 


naszego 
Prze” 
REZ Maszynowego) nie odno- 
szą, skutków. Zakład K9 nie 
tylko nie zwiększa produkcji 
tych baterii, lecz wprost prze- 
ciwnie zmniejszył ją o około 
|33 procent, tak że w lipcu nie 


dukcji w pierwszym półroczu, | będziemy mogli wykonać planu 


wykorzystano już 
zapas baterii przeznaczonych na 
m-c lipiec a nawet zabrakło 10 
baterii. 

Byłoby wszystko w porządku 
gdyby zakład K-9 w Bielsku 
producent tych baterii. także 
zwiększył produkcję. 
żadne starania ani prośby 


Niestety | 
ze | 


w czerwcu | miesięcznego. 


| Wobec tego zapytujemy, czy 
| nikomu, oprócz naszej załogi. 
nie zależy na przedierminowym 


wykonaniu planu produkcji 

| wózków? 

| TADEUSZ GONTASZEWSKI 
Wroclaw 


Robotnicy „Ursusa“ chcą mieć mleko na czas 


W nowobudującem się osiedlu 'mleko nie o godz. 10-tej. a wcze- 


w Ursusie mieszka cotaz wię- 


cej pracowników Zakładów Me-: 


chanicznych „Ursus“. 

Wszyscy mieszkańcy, zwłasz- 
cza mający dzieci. kupują mle- 
ko. Chcieliby je kupować w spół- 
dzielni, ale PSS dostarcza je do- 
piero o godz. 10-tej, to jest wte- 
dy. gdy robotnicy są w pracy. 
a dzieci w szkole. 


Chcąc dopomóc swoim pra- 


cownikom wydział zaopatrzenia, 
robotniczego ZM „Ursus“ sprze-, 


daje mleko wewnątrz zakładu. 
Jest to niewątpliwie wielka po- 
moc, ale jednocześnie źródło 
niedopuszczalnego łamania dy- 
scypliny pracy w fabryce. „Pra- 
cownicy bowiem. po odbiciu 
karty zegarowej. stają w kolej- 
ce przed kioskiem po mleko i 
tracą czas przeciętnie do godzi- 
ny 9-tej. 

Zarząd Powszechnej Spół- 
/dzielni Spożywców powinien 
sprzedawać w swoich sklepach 


zaopatrzenia | 


Walka 


Walka o źródła surowców 
stanowi jedną z istotnych cech 
imperializmu, jest jednym z 


głównych motorów wojen impe- 
rialistycznych. 


Sojusz i surowce 


W okresie po drugiej wojnie 
światowej. walka o surowce 
| wypełnia wiele kart historii 
stosunków USA z resztą świa- 
ta imperialistycznego, w szcze- 
gólności zaś stosunków z Wiel- 
ką Brytanią. Szczególnie za- 
cięte boje toczą Stany Zjedno- 
| czone ze swym głównym ..So- 
iusznikiem'* o te surowce. 
których głównym, a często i 
wyłącznym producentem jest w 
| świecie .kapitalistycznym  Im- 
|perium Brytyjskie. Są to prze- 
de wszystkim kauczuk, 
wełna i juta. 


snym rankiem. Ta konieczna | W ciągu 6 lat powojennych 
zmiana zaoszczędzi wiele stra- | (1946 — 1951) eksport tych 
convch godzin pracy. Sprzedaż | czterech surowców przyniósł 
'mleka na terenie "zakładów | strefie szterlingowej 3.970 mi- 
trzeba także zorganizować tak, lionów dolarów, tj. 66,2 pro- 
by nie przeszkadzała w pracy. cent wszystkich jej dochodów 

Przypominamy równocześnie, dolarowych z tvtułu wymiany 


że rozporządzenie Ministra Han- 
dlu Wewnętrznego mówi o zor- 


ganizowaniu przez placówki u-| 


społecznione sprzedaży mleka | 
pieczywa z dostawą do domu 
Zarządzenie jest bardzo celowe 
i pożyteczne. Taka dostawa by- 
taby dla pracowników ZM „Ur- 
sus“ wielkim udogodnieniem. 
Innego zdania jest widać jed- 


nak Zarząd Powszechnej Spół-| A $ 
| sposobem uzyskania u „sojusz- 


dzielni Spożywców w Pruszko- 
lwie. któremu podlegają spół- 
dzielnie w Ursusie, bo nie wy- 
dał dotychczas żadnego rozpo- 
rządzenia w tym kierunku. 


MICHAL RECHNIO 
Ursus 


Okucia na „słowo honoru* 


Baza sprzętu Warszawskiego! mawiane części 


7Ziednoczenia Wodno - Inżynie- 
ryjnego zakupiła 23.V br. (do- 
wód rach. n 743) w 
wyrobów żelaznych przy 
Próżnej 9 trzydzieści sztuk 0- 
kuć do okien. Okucia te, wy- 
konane z lexkiego mieszanego 


stopu metalowego, mają tak. 
małą wytrzymałość, że przy 


pierwszej próbie zamykania 0- 
kien. 8 sztuk złamało się i nie 
nadaje się do użytku. Reszta 
wmontowana została na „sło- 
wo honoru". 


Moim zdaniem, należałoby ©0-' 


sklepie | 
ul. dukować dalej okuć z tego sto- 


odlewów żeliwnych, jeśli 
nym wypadku nie należy pro- 


| pu, z którego są obecnie wyko- 
nane. 

Szkoda surowca, 
nie marnowanego przez zakład 
szkoda również straconych 


 kającą 


handlowej, Wspólne rezerwy 
walutowe stanowią jedną z naj- 
istotniejszych więzi trzymają - 
cych jeszcze „w kupie“ trzas- 
skądinąd we wszyst- 


|kich szwach strefę szterlingo- 


| ONE dE Tir 
| Brytania, jej kolonie i 


W. 
ć jej 
dominiów). Zarazem eksport su- 
|rowców do USA jest dla Wielkiej 
Brytanii jedynym najczęściej 


wą (do strefy tej nalęży 


| ników“ dostaw sprzętu przemy- 
słowego i innych. niezbędnych 
dla przemysłu brytyjskiego su- 
rowców. Łatwo więc  zrozu- 
mieć. że bój o „surowce szter- 


|lingowe* stanowi jeden z naj- 


wykonywać z) 
żela- | 
zne byłyby zbyt drogie. W żad- 


bezużytecz-| 


roboczogodzin i pieniędzy pła-| 


„conych przez 


bociznę części nie nadających. 


| się do użvtku. 
|! WŁADYSŁAW WIŚNIEWSKI 
Warszawa 


Pod kierownictwem organizacji partyjnej 
rośnie młodzież 


Załoga Narzędziowni w Stocz- 
ni Gdańskiej tworzy zgrany ko- 
lektyw. Przoduje w podejmowa- 
niu i realizowaniu zobowiązań. 
Plany miesięczne są systematy- 
cznie wykonywane z nadwyżką. 


W czym tkwi źródło powodze- | 


nia? We właściwej pracy orga- 
nizacji partyjnej i ZMP-owskiej. 

Załoga Narzędziowni w wię- 
kszości składa się z młodzie- 
żowców (70 procent). Młodzież 
przyszła na stocznię bądź to z 
Zasadniczej Szkoły Okrętowej. 
bądź też bezpośrednio od łopa- 
ty i pługa ze wsi. Młodzież ma 
zorganizowane brygady, które 
przy swoich stanowiskach robo- 
czych prowadzą na tablicach 
wykresy średniej miesięcznej 
wyrobienia normy oraz wypi- 
sują systematycznie nazwiska 
wyróżniających się w produkcji 
robotników. 

Wydajność pracy brygad mło- 
dzieżowych sięga niejednokrot- 
nie 200 procent. Osiągnięcie tak 
wvsokich wyników 


wymagało | 
glębokiej roboty ze strony orga- | 


nizacji partyjnych. Egzekutywa 
l organizacji oddziałowej stawia- 
ła na swych posiedzeniach spra- 
wé podnoszenia kwalifikacji 


rzysze otrzymali zlecenie par- 
tyjne: podnosić w swojej grupie 
kwalifikacje zawodowe robot- 
ników młodocianych. 


systematycznie kontrolowane, a 
tacy towarzysze jak Korzybski, 
Majewski, Kostrzewa oraz przo- 
downicy pracy bezpartyjni 
Skrzypiec i Ziółkowski potrafili 
wychować wokół siebie stosun- 
kowo w krótkim czasie takich 


Postawione zadania były i są | 


państwo za ro- | 


wśród młodzieży. Starsi towa- | 


młodych jak Krasoń, wyrabia- | 


jący 200 procent normy, Weso- 
łowski — 180 procent normy, 
Szczodrowski — 150 procent 
normy i wielu innych, którzy 
nie tylko wyrabiają wysoki 
procent normy, ale również 
aktywnie pracują na odcinku 


społecznym. 
JAN MALEC 
Stocznia Gdańska 


Zespól artystów francuskich 
wystąpił w Krakowie 


Po dwukrotnym występie 
Warszawie zespół artystów fran 
cuskich przybył do Krakowa, 
gdzie w sali Państwowego Te 
atru Młodego Widza „wystawił 
dwukrotnie sztuke postępowego 
pisarza francuskiego Rogera 
Vaillanda „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy". 
| W pierwszym dniu pobytu w 
Krakowie artyści francuscy 
zwiedzili zabytki miasta oraz 
Nową Huts. W drodze do Kra- 


W czasie przedstawienia 
chyba tylko z występów Teatru 
Obrazcowa znanej w Polsce — 
przepięknej. barwnej komiczno- 
łantastycznej opery Piotra Czaj- 
kowskiego „Kowal Wakuła”, '- 
naczej „Noc Wigilijna" lub 
„Trzewiczki' (nazwy zmieniane 
przez samego kompozytora). — 
loperv opartej na libretcie Po- 
łońskiego według noweli Gogo- 
la „Noe Wigilijna* — widownia 
wzrusza się i bawi serdecznie 


- oklaskując spontanicznie i szcze- 


rze młodych wykonawców 
Wzruszenia i oklaski mieszkań- 
ców trójmiasta. całego Wybrze- 
ża, a także į widzów z głębi Pol- 
ski, towarzyszą wszystkim wido- 
, wiskom scenicznym młodego 
Studio Operowego. Właśnie mi- 
ja dwa lata od jego p erwszego 
przedstawienia, a już Studio ma 
w swym repertuarze pięć oper: 
„Eugeniusza Oniegina", ..Stra- 
sany Dwór*. „Madame Butter- 
fly“. „Sprzedaną Narzeczonę” i 
„Trzewiczki"*, raz jeden wie- 
czór baletowy, złożony z trzech 
jednoaktówek: „Wesele w Ojco- 
wie* Kurpińskiego. „Piotruś i 
Wilk“ Prokofiewa oraz „Pory 
"Roku* Głazunowa. 
Studio powstało przed trzema 


laty z inicjatywy społeczeństwa ; 
do | 


województwa gdańskiego, 
magającego się stałego u siebie 
teatru operowego. 
sposób było w owym czasie, 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 38-82-25, 
wpłaty na prenumóratę indywidualna przyjmują wszystkie urzędy pocztowo-telekomunikacyjne 1 listonosze. 


prenumerata zbiorowa od 5 egzemplarzy na Jeden adres, pattyjna 2 zt 25 gr, zagaaniczna 9 zł. Konto PKO — 


? 


| 
| 
i 
| 
I 
] 


Oświęcimskie. 

Pożegnalne przedstawienie ar” 
tystów francuskich w Krakowie 
zamieniło się w serdeczną ma- 
nifestację przyjaźni polsko-fran- 
cuskiej. 

Przed wyjazdem do Zakopa- 
nego i na dalsze występy po 
Polsce, artyści francuscy spot- 
kali się z artystami teatrów kra- 
kowskich, literatami i działacza” 
mi kulturalno-oświatowymi. 


w Gdańsku 
Jerzy Jasieński 


przyczyn obiektywnych zmon- 
tować, powstało przeto przy 


| Państwowej Filharmonii Bałty- 
ckiej Studio Operowe, które mia- | 
teoretycznie | 


ło praktycznie i 
przygotować kadry dla przyszłej 
opery w Gdańsku. 

Zespół rekrutował się z mło- 
dzieży  studiującej w szkołach 
muzycznych, oraz z amato- 
rów. Tancerzy dostarczyło Li- 
ceum  Choreograficzne prowa- 


ga Janinę Jarzynównę. 

Taka jest geneza powstania 
Studia. Było ono, jak na okres 
sprzed trzech lat. niewątpliwie 


, śmiałym eksperymentem, możli- 


wym/do przeprowadzenia jedy- 


|nie w warunkach Polski Ludo- 


wej, eksperymentem trzeba 
przyznać — udanym. Oto bo- 


wiem po dwóch tatach pracy, W | 


czasie której krystalizowały się 


metody nauczania w Studio, sta- | 


je przed nami na tyle dojrzały 
| artystycznie okrzepły zespół. 
że można i należy już mówić o 
zespole zawodowym i to dobrym 
zespole, oraz myśleć o stałym 
państwowym teatrze operowym 
na Wybrzeżu. złożohym z sił re- 
xrutujących się wyłącznie z do- 
tychczasowego Studia. 


Opery nie- i 
7 | kształcenia w Studio? 


Jakież były i są metody 


w|kowa goście zwiedzili Muzeum. 


¿mi wielkim producentem 


poważniejszych odcinków wal- 
ki o byt, jaką imperialiści bry- 
tyjscy toczą ze swymi, mówiąc 
obrazowym językiem premiera 
Churchilla—,najlepszymi przy- 
jaciółmi zza Oceanu“. 

„Cicha wojna“ surowcowa U- 
legła szczególnemu zaostrze- 
niu. począwszy od drugiej 
połowy 1950 r., od okresu przy- 
spieszenia zbrojeń USA i ich 
satelitów. Stany Zjednoczone 
ze wzmożoną siłą uderzyły na 
pozycje brytyjskie. dążąc do 
przejęcia tych dodatkowych 
|zysków, jakie ciągnęły z ko- 
niunktury zbrojeniowej su- 
rowcowe trusty angielskie i do 
wytrącenia z rąk Londynu 
cennych atutów przetargowych. 


O kauczuk i cynę—kto kogo 
Szczególnie dobitne są prze- 


jawy tej rozgrywki w dzie- 
|dzinie kauczuku i cyny. Są to 
te surowce, które znajdują 


, bezpośrednie zastosowanie zbro- 
| jeniowe. 

Malaje i Cejlon dały 
w 1950 r. 436 procent kapita- 
|listycznej produkcji kauczuku 
| naturalnego. Jedynym poza ni- 
jest 


łącznie 


cyna, | 


TRYBUNA LUDU 


e 6 
o „szterlingowe surowce“ 


Indonezja. która dała 37 pro- 
cent. . W tymże roku import 
kauczuku naturalnego do USA 
wyniósł 44 procent całej pro- 
dukcji kapitalistycznej. Na 
strefę szterlingową, tj. właśnie 
Malaje i Cejlon 
lwia część dostaw. Do kas Ban- 
ku Anglii wpłynęły z tego ty- 
tułu 273 miliony dołarów. 

Podobnie kształtowała się 
sytuacja w zakresie cyny. Dla 
przykładu wystarczy zanotować. 
że 64 procent cynv importowa- 
nej do USA w 1950 pochodziło 
z Malajów i że dochody stre- 
fy szterlingowej z tego tytułu 
przekroczyły 100 milionów dc- 
larów. 

Należy podkreślić, że udział 
kapitału amerykańskiego w ma- 
lajsko - €ejlońskiej produkcji 
kauczuku i cyny był minimala 
ny. Trustv brytyjskie potrafiły 
do tego czasu obronić swe po- 
zycje. d 


Wall Street 
szykuje się do skoku 


Rozdety wskutek koniunktu- 
ry zbrojeniowej w II połowie 
1950 r. import amerykański 
spowodował gwaltowny wzrost 
cen. Od marca 1950 do lutego 
1951 r. ceny kauczuku wzro- 
sły 4.4 raza, ceny cyny zaś pra- 
wie dwukrotnie. 

Kapitaliści amerykańscy 0- 
pracowali wówczas długofalowy 
plan uwolnienia się od „hara- 
cz płaconego brytyjskim 
przyjaciołom. W imieniu Wall 
Street wystąpił rząd USA. 

Kroki przygotowawcze pole- 
gały na zgromadzeniu w Sta- 
nach Zjednoczonych takich za- 
pasów surowca, by móc potem 
skutecznie dyktować warunki 
na rynku. Już w końcu 1950 
roku rząd USA. na polecenie 
wielkich koncernów amery - 


kańskich. przystapił do gro- 
madzenia wielkich ilości  „SU- 
rowców strategicznych“, przy 


czym w tym okresie najwięk- 
"szy nacisk położono właśnie na 
kauczuk i cynę. Rząd USA 
płacił bez skrzywienia każdą 
cene! 

Całą operację przeprowadzo- 
no kosztem podatnika amery- 
kańskiego. Wielkie koncerny 
nie poniosły uszczerbku, gdyż 
otrzymywały surowce od rzą- 
du po cenach sztywnych. Tak 
np. w marcu 1951 koncerny 
gumowe w USA płaciły swemu 
rządowi za kauczuk zaledwie 
30 procent tego. co rząd, 7 
kieszeni podatników, płacił 
producentom malajskim. 

Na wiosnę 1951 r. w wypad- 


ku cyny i na jesieni 1951 w 
dziedzinie kauczuku — okres 
przygotowawczy został zakoń- 
czony. W rękach rządu USA 
zgromadzone zostały zapasy 


przypadła | 


Krzysztof Wolicki 


wystarczające. według oceny 
Wall Street, na przeprowadze= | 
nie rozgrywki z Anglikami. 


Nóż na gardle 
londyńskiej City 


W kwietniu 1951 r. USA 
wstrzymały nagle wszelkie za- 
kupy cyny malajskiej, W koń- 
cu 1951 zaprzestano zakupów 
kauczuku. Nieoczekiwane wy- 
cofanie się z rynku najpoważ- 
niejszego nabywcy  spowodo- 
wało krach cen. Cyna spadła 
od lutego do końca 1951 r. o 
35 procent. Kauczuk ze szczyto- 
wego poziomiu w lutym 1951 r. 
„zjechał“ do kwietnia br. o 
63 procent. 

Należy w tym miejscu pod- 
kreślić, że Stany Zjednoczone | 
ni bvłyby w stanie spowodo- | 
wać tak gwałtownych krachów | 
in rynku surowcowvm, gdyby 
nie narzuciłv uprzednio swym 
satelitom zakazu „strategiczne- 
go eksportu“ do krajów de- 
mokratycznych. Zakaz ten o- 
znaczał dla producentów ma- 
lajskich odcięcie od stałego i 
nie podlegającego fluktuacjom 
rynku zbytu.  Równocześnie— 
zakaz ten oznaczał jeszcze sil- 
niejsze uzależnienie od „dobrej 
woli“ monopolistycznych na- 
bywców amerykańskich. Bry- 
tyjska agencja Reutera, refe- 
rujac nastroje malajskich pro- 
ducentów po wprowadzeniu 


oni, by Amerykanie nie zech- 
cieli wykorzystać w egoistycz- 
nych celach nówej sytuacji“. 
Amerykanie wykorzystali sy- 
tuację w całej pełni i w celach 
bardzo „egoistygznych". Krach 
rynkowy, sprówokowany han- 
dlową polityką USA stworzył 


zakazu pisała, iż „obawiają się| 


warunki do realizacji planów 
Wall Street. 


Wielkie imperium — 
| zbiedniałym maklerem 


Amerykanie zmuszają poszu- 
kujących na gwałt zbytu pro- 
ducentów kauczuku i cyny do 
podpisywania wieloletnich kon- 
traktów, w których Wall Street 
zapewnia sobie dostawy cen- 
nych surowców po cenach sztu- 
cznie niskich, w porównaniu z 
cenami surowców dostarczanych 
Anglii i jej kołoniom przez 
USA. Przykładem może być 
układ angło-amerykański z lu- 
tego br. w którym rząd bry- 
tvjski zagwarantował Stanom 
Zjednoczonym dostawę 20.000 
ton cyny po sztywnej, niskiej 
cenie w zamian za stal, ame- 
rvkańską po najwyższej cenie 
rynkowej — dużo wyższej od 
cen brytyjskich. Rząd  brytyj- 
ski — jak z gorzką ironią pi- 
sał o tym „Financial Times“, 
wystąpił „w zawsze niekorzy” 
stnej roli mytklera dla innego 


reprezen 


© Młodzieżowe Studio. Operowe 


Wszyscy soliści śpiewacy bądź 
kształcą się jeszcze w szkole 
muzycznej w przedmiocie głów- 
nym. tj. śpiewie i uzupełniają 


| niezbędne przedmioty teoretycz- 


ne, bądź — jeśli mają ukończo- 
pe studia muzyczne — zostają 
pod troskliwą "pieką wokali- 
stów. Wszyscy przechodzą nau- 
kę gry aktorskiej, recytacji, hi- 
storii sztuki i historii opery oraz 
słuchają wykładów  ideologicz- 
nych. Najważniejszym wszakże 
„przedmiotem“ nauki jest prak- 


| tyk eniczna. Od dwóch lat 
dzone przez wybitnego pedago- | ek. AN E 


Studio Operowe ma swój plan 
artystyczny i usługowy, dając 
trzy przedstawienia tygodniowo, 
przy czym poszczególne role są 
obsadząne przez kilku młodych 
adeptów operowych, by wystę- 
py ich nie były częstsze w par- 
tiach odpowiedzialnych, jak 
cztery—pięć razy w miesiącu, 
Chór rekrutuje sięj wyłącznie 
z amatorów, przeważnie robot- 
ników miejscowych. I on zosta- 
je pód opieką wokalistów, Ko- 
repetytorów i dyrygentów, jak 
również przechodzi lekcje gry 
scenicznej i recytacji. Temu wła- 
śnie faktowi obok analizy 
przygotowywanych dzieł sceni- 
cznych — zawdzięczać należy, 
że chórzyści poruszają się na 
scenie swobodnie, „stylowo“ i 
odznaczają się wyjątkowo dobrą 


dykcją, podobnie, jak śpiewacy 
soliści, w przeciwieństwie do 


W niedzielę 6 bm. odbył się w Akademii 
apel zawodników — członków kadry olimpijskiej. Apeiem tym 
przygotowawczy przed Igrzyskami w Helsinkach. Na zdjęciu: 
tacyjnych w czasie defilady w AWF. 


wielu starszych ! uznanych czę- 
stokroć artystów operowych. 


Balet rekrutuje się z muzykal- 
nych dzieci i wyjątkowo uzdol- 
nionej i ambitnej młodzieży. 
Orkiestra jest zawodowa: Pań- 
stwowej Filharmonii Bałtyckiej. 
która niezależnie od swej pracy 
w Studio, realizuje swój własny 
plan usługowy, koncertując w 
Gdańsku, Gdyni i Sopocie. 


Studio posiada własne war- 
sztaty stolarskie, ślusarskie. 


torskie, krawieckie, perukar- 
skie, szewskie i inne. Miesz- 
czą się one w przydzielonych 
przez miasto barakach, które, 
niestety, nie zawsze są przyspo- 
sobione do warunków atmosfe- 
rycznych, szczególnie zimowych 
Sądzić więc należy, że władze 
miejscowe przyjdą w tym wzglę- 
dzie z wydatną pomocą Studiu. 


Efektem pracy Studia jest 
przeszło 250 przedstawień ope- 
rowych i baletowych, które o- 
glądało blisko ćwierć miliona 
widzów. Przedstawienia te u- 
gruntowały życie operowe na 
Wybrzeżu, niosły radość, wy- 
tehnienie i naukę tysiącom pro- 
stych ludzi po trudnym i żmud- 
nym dniu pracy,:upowszechnia- 
jąc wśród nich muzykę i śpiew, 
kulturę i sztukę, formując sąd 
o sztuce i poglądy estetyczne. 


Cechą charakterystyczną Stu- 
dia — oprócz młodości wszyst- 
kich jego uczestników jest 


nadzwyczajny, socjalistyczny 
stosunek do wykonywanej pra- 


Wychowania Fizycznego 


malarskie, tapicerskie, modela- | 


Przed wyjazdem na lqrzyska Olimpijskie 


| Kauczukowe i cynowe 
az londyńskiej City osiągały w 


w Warszawie uroczysty 
zakończony został ostatni obóz 
Ekipa olimpijska w strojach 


Foto CAF 


gorący, serdeczny entu- 
zjazm, wspaniała atmosfera ko- 
 lektywnej, zawczasu zaplano- 
wanej pracy, szeroko stosującej 
| krytykę i samokrytykę. Wszyst- 
kie próby nowych oper poprze- 
dza wszechstronna, gruntowna 
analiza tła, epoki i poszczegól- 
nych postaci, młodzież nawza- 
jem sobie pomaga w zrozumie- 
niu i stworzeniu jak najdosko- 
|nalszych typów odtwarzanych 
bohaterów, bez ukrytych „arty- 
stowskich* zazdrości, dążąc w 
długich dyskusjach po każdym 
przedstawieniu do coraz więk- 
szego udoskonalenia swych pro- 
dukcji. 


Nic więc dziwnego, że więź, 
lłącząca społeczeństwo woje- 
| wództwa gdańskiego z kolekty- 
wem Studia — coraz to wzmac- 
nia się i krzepnie. Wzruszające 
|są objawy sympatii i przywią- 
|zania społeczeństwa Wybrzeża 
do najmłodszej, a pod wzglę- 
dem uporządkowania pracy we- 
wnętrznej chyba najdoskonal- 
szej sceny operowej w Polsce. 
|Studio stało się chlubą i dumą 
Wybrzeża, czymś nowym i ro- 
snącym w naszej kulturze. Za- 
wdzięcza to niewątpliwie ogól- 
nej atmosferze panującej w ze- 
spole i wybitnym wychowaw- 


com w osobach dyrektora arty- 
stycznego i szefa orkiestry dr 
Zygmunta Latoszewskiego, kie- 
rownika Studia i reżysera prof. 
Wiktora Bregy, kierownika wo- 
kalnego prof. Kazimierza Cze- 
kotowskiego, choreografa prof. 


rządu". Rząd angielski będzie 
przy tym z kieszeni podatnika 
dopłatał trustom angielskim na 
Malajach różnicę między ceną 
rynkową a płaconą przez USA. 

Korzystając z układu z An- 
glikami rząd USA narzucił | 
równie drakońskie warunki | 
Indonezji, od której w ciągu 
trzech lat wydusi po nieopła- 
calnej cenie 60.000 ton cyny. 
Opierając się z kolei na tych 
pozycjach — trusty amerykań- 
skie „doduszają* obecnie trze- 
ciego wielkiego producenta cy- | 
ny, Boliwię, aby narzucić jej 
warunki jeszcze gorsze niż In- 
donezji i W. Brytanii. 

W dziedzinie kauczuku ana- 
logiczna operacja jest dopiero 
w trakcie realizacji. Rząd USA 
dąży do dalszej redukcji cen 
kauczuku naturalnego i dopie- 


ro wtedy „gotów“ będzie za- 
wrzeć długoletnie kontrakty. 
Na konferencji „International 


| Rubber Study Groùp“, instytu- 


cji. przygotowującej grunt pod 
utworzenie międzynarodowego 
kartelu kauczukowego — w Ot- 
tawie, Amerykanie odrzucili 
wszystkie postulaty angielskie. 
Nz żądanie „gwarancji stałych, 
opłacalnych cen“ oświadczyli, 
że dzisiejsze ceny są jeszcze „za 
wysokie“. 

W rezultacie produkcja 
kauczuku na Malajach gwał- 
townie się kurczy. W roku u- 
biesłym była już o 15 procent 
niższa niż w 1950, a w pierw - 
szym 'wartale br. o 22 procent 
niższa niż w pierwszym kwar- 
tale 1951 roku. Spadek pro- 
dukcji jest wynikiem ma- 
sowych bankructw drobnych 


plantatorów. I o to właśnie 
chodzi trustom amerykańskim. 
W  malajskiej prowincji Po- 


hang — trust Goodyear Tire- 
Rubber Co, wykupił ostatnio 
olbrzymie połacie plantacji kau- 
czukowych. W ten sposób ka- 
pitał amerykański wdziera Się 
na najbardziej „czułe* pozycje 
imperium. 

Tymczasem dolarowe docho- 
dy imperium z tytułu sprzeda- 


|ży surowców gwałtownie male- 


ją. „The Economist" oblicza, 
że kauczuk i cyna przyniosą w 
br. ledwie połowę tego, co w 
roku ubiegłym. „USA niweczą 
wszelkie wysiłki krajów Bry- 
tyjskiej Wspólnoty zmierzające 
do zmniejszenia dejicytu dola- 
rowego' — skarżył się w kwie- 
tniu prezes malajskiej izby 
handlowej, Thornton. 


Z krwi Malajów... 


Walka o „surowce szterlingo- 
we“ daleka jest jeszcze od za- 
kończenia. Imperium  Brytyj- 
skie zacięcie broni swych po- 
zycji. Za tę obronę interesów 
trustów brytyjskich płacą wy- 
zyskiwane narody kolonialne. 
trusty 


łatach 1950 — 1951 przeciętne 
zyski, wynoszące 100 procent 
kapitału zakładowego (76 milne 
funtów w ciągu 2 lat). I ten 
poziom zysków chcą utrzymać. 

Ogólnomalajski związek za- 
wodowy robotników plantacji 
kauczuku podaje, że w marcu 
nastąpiła 20 — 30-procentowa 
obniżka płac. .The Economist” 
z 24.V. zapowiadał dalszą ob- 
niżkę w lipcu, w wyniku 
klauzuli o automatycznej obniż- 
ce płac w razie spadku cen pro- 
duktu. Wzmożony wyzysk siły 
roboczej na plantacjach kauczu- 
ku i w kopalniach cyny — ma 
utrzymać zyski trustów na wy- 
śrubowanym poziomie. 

Ale czasy bezkarnego wy- 
zysku skończyły się. Masy ma- 
lajskie odmświają płacenia 
kosztów „obrony imperium“, 
Na Malajach wre wojna wyz- 
woleńcza. W wojnie tej brytyj- 
scy kolonizatorzy odwołują się 
do pomocy swych konkurentów 
zza Oceanu. I pomoc otrzymu- 
ją. Bo wspólne dławienie ruchu 
wyzwoleńczego, tak jak wspól- 
ne przygotowania wojenne 
przeciw wolnym narodom 
to cele jednoczące imperiali- 
stycznych agresorów. Ale wal- 


ka konkurencyjna, której ty- 
powym przykładem jest odci- 
nek surowców — pogłębia 


sprzeczności wewnętrzne, Osła- 
biające blok agresji, 
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cy, 


Janiny Jarzynówny, kapelmi- 
strza Zdzisława Bytnara, kie- 
rownika chóru Romana Kukle- 
wicza, asystentom, koregetyto- 
rom, całemu kierownictwu ar- 
tystycznemu a również i stałe- 
mu projektodawcy wszystkich 
dekoracji i kostiumów prof. Ka- 
rolowi  Gajewskiemu, , który 
kształci smak plastyczny mło- 
dzieży w duchu realizmu i po- 
czucia piękna. 


W dniu 5 lipca b.r. prof. Wik- 
tor Bregy obchodził pod pro- 
tektoratem Ministra Kultury i 
Sztuki Stefana Dybowskiego 
jubileusz 25-lecia swej pracy 
artystycznej. Nie jest przypad- 
kiem, że ceniony artysta, reży- 
ser i pedagog chciał swoje świę- 
to spędzić w gronie młodzieży 
Studia, w którym praca jego 
była szczególnie owocna i w któ- 
rym znalazł maksimum arty- 
stycznego i pedagogicznego za- 
dowolenia. Właśnie w Studio 
wykazał się prof. Brégy mi- 
strzostwem inscenizacji ï reży- 
serii, tam znalazł szczęśliwy po- 
mysł trójscenia, rozwiązujący 
trudny problem braku sceny o- 
brotowej I tam wykształcił po- 
kaźne grono dobrych, a tak po- 
trzebnych nam artystów opero- 
wych. 


Życzymy więc prof. Brégy 
dalszej owocnej pracy — a Stu- 
diu Młodzieżowemu dalszego 
pięknego rozwoju, dalszej wy- 
tężonej pracy i sukcesów w 
twórczości dlą dobra i pożytku 
mas pracujących naszej ludowej 
Ojczyzny. 
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Brygady elektrowni skróciły 
o 10 dni okres remoniu 
wielkiej turbiny 


Kapitalny remont największej 
turbiny w elektrowni warszaw- 
skiej planowano na 50 dni ro- 
poczych. Przed rozpoczęciem re- 
montu, załoga działu remonto- 
wego odbyła zebranie robocze, 
na którym poddała szczegóło- 
wej analizie harmonogram prac. 
W toku dyskusji załoga posta- 
nowiła skrócić terminy prac o 
6 dni, co przyniosłoby elektrow- 
ni 273.600 złotych dodatkowej 
wartości. 

Podczas dokonywania remon- 
tu, załoga odbyła jeszcze jedną. 
specjalną naradę roboczą, na 


której dla uczczenia święta 


PKWN zobowiązała się skrócić 
termin remontu turbiny o dal- 
sze 4 dni, co przyniesie zakła- 
dowi dodatkowo 182.400 złotych 
oszczędności. 

Wysiłek brygady młodzieżo” 
wej Warmińskiego i brygad Frą_ 
czaka i Pawłowskiego, w któ- 
rych wyróżnili się największą 
ofiarnością Warmiński, Pańczyk, 
Dąbrowski i Dziewulski, pozwo- 
li? na dotrzymanie terminu pod. 
jętego w zobowiązaniach i wiel- 
ka turbina: rozpoczęła pracę po 


Młodzież FMT pomyślnie 
realizuje zobowiązania 


Realizacja zobowiązań przed- 
zlotowych w Fabryce Maszyn 
Tytoniowych przebiega pomyśl- 
nie. Do 5 lipca br. młodzież 
FMT wykonała zobowiązania 
produkcyjne już w 72 procen- 
tach. W walce o realizację zo- 
bowiązań młodzi ślusarze, to- 
karze, frezerzy | inni osiągają 
bardzo dobre wyniki, wysoko 
przekraczając normy. 

Młodzieżowa brygada ślusa- 
rzy narzędziowych tow. Tadeu- 
sza Jakubowskiego osiągnęła 
za ostatnie 4 tygodnie średnio 


kapitalnym remoncie w dniu 
7 lipca. (W) 
Nowozorganizowana brygadą 


339 procent normy. 


młodych tokarzy pod kierow- 
nictwem Henryka Dworzyckie- 
go wyrobiła średnio 342 pro- 
cent normy. 


Jerzego 
średnia 


Brygada  frezerów 
Czarneckiego wyrabia 
272 procent normy. 


Indywidualnie najlepszy wy 
nik osiągnął ZMP-owiec Hen- 
ryk  Nazarewicz, uzyskując 
średnio 560 procent normy. Hen- 
ryk Nazarewicz obsługiwał sta- 
nowisko swoje i kolegi, który 
był na urlopie. (w) 


Warszawa otrzyma Centralny Dom Książki 


Jesienią przybędzie Warsza- 
wie nowy, reprezentacyjny oś- 
rodek kulturalno - oświatowy. 
W sercu stolicy — Marszałkow- 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 
w bloku 6a wyróżniającym się 
monumentalną kolumnadą i pię- 
knym tarasem znajdzie pomie- 
szczenie Centralny Dom Książki. 

Będzie to największa w Fol- 
sce placówka upowszechniania 
masowego czytelnictwa. Pomie- 
szczenia Centralnego Domu 
Książki zajmują powierzchnię 
4000 m kw. 

W lokalach parterowych, na 
antresoli i pierwszym piętrze 
znajdzie nabywca i czytelnik 
przegląd wszystkich wydaw- 
nictw dorobku Polski Ludowej. 

Na 10 działów tematycznych 
rozmieszczonych na parterze, 
antresoli i na piętrze składać 
się będą wydawnictwa poli- 
tyczne, radzieckie, dziecięce, 
młodzieżowe, literatury pięknej, 
techniczne, rolnicze, prawno-e- 
konomiczne i muzyczne. 


W dziale muzycznym, który 
zostanie umieszczony na parte- 
rze budowana iest nisza prze- 
znaczona na fortepian. Nabyw- 
cy nut będą mogli przegrywać 
tu wybrane przez siebie utwo- 
ry muzyczne. 

Centralny Dom Książki połą- 
czy swą działalność  księgar- 
ską z szeroką akcją kulturalno- 


oświatową. Na pierwszym pię= 
trze przewidziana jest wielka 
sala odczytowa na około 300 
miejsc. Sala ta zostanie wyko- 
rzystana m. in. na spotkania 
literatów z czytelnikami, pre- 
lekcje i dyskusje. Sala ta słu= 
żyć będzie jednocześnie odwie= 
dzaiącym jako kawiarnia. La- 
tem, kawiarni przybędzie pięk- 
ny, obszerny taras wsparty na 
„olumnadzie budynku. 


Wnętrzą Centralnego Domu 
Książki wynosażone zostaną w 
nowoczesny, artystycznie wy* 
konany sprzet, ściany ozdo= 
bione będą stiukami i piękny= 
mi elementami dekoracyjnymi. 

Nowa, piękna placówka na- 
szego szybko rosnącego, mas0- 
wego czytelnictwa, wypełni lu- 
kę, jaką mieszkańcy Warszawy 
odczuwają w sezonach jesien- 
nym, zimowym i wiosennym u- 
niemożliwiających organizowa- 
nie kiermaszy książkowych cie- 
szących się wielką popularno- 
ścią. Centralny Dom Książki 
zapewni bowiem czytelnikowi 
przegląd wszystkich  wydaw= 
nictw. 

Wykończenie | oddanie do u- 
żytku CDK przewidziane jest 
na jesieni br. W dniu 22 lipca 
w częściowo wykcńczonym lo- 
kalu CDK uruchomi punkt kier= 
maszowy. 
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„Ich czworo“ dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki 


w niedzielę dnla 13 lipca Pań- 
stwowy Teatr Współczesny wysta- 
wi sztukę Gabrieli Zapolskiej „Ich 
czworo“ dla budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki. 


Przedstawienie które odbędzie się 
w tym dniu o godz. 15.30 będzie 
przedstawieniem zamkniętym. 


TEATRY 

Polski — „Ożenek“ — g. 19. Ka- 
meralny — „Król i aktor" — g. 19. 
Narodowy — „Rewizor“ — g. 19. 
Nowy — „Sen nocy letniej'* — g. 19. 
Powszechny — „Rodzinka — g. 19. 
Syrena — .To się pokaże...“ — B. 
19.15. Współczesny — „Ich czworo" 
— g. 19. Nowej Warszawy — „Min- 
dowe“ — g. 19. Domu Wojska Pol-- 
skiego — „Oto Ameryka“ — g. 19. 


Satyryków — nieczynny. Guliwer — 
„Guliwer w krainie Liliputów. 
g. 16.30. Lalka — „Zielony moste- 
czek" — g. 17. Letni — „Ożenić sie 
nie mogę“ — g. 19.15. Muzyczny — 
„Wachlarz“ — g. 19.15 Ateneum — 
„Zwyciestwo' — gR. 19. Cyrk nr 4 


(Marszałkowska róg Rutkowskiego) 
— g. 19.30, 
KINA 

Moskwa — „Kawaler Złote] 
Gwiazdy“ — g. 15.30, 18, 20.30. Palla- 
dium — „Pod niebem Sycylii“ — 
g. 17, 19, 21. Praha — „Pod niebem 
Sycylii" — g. 17, 19, 21. Śląsk — 
„Małżeństwo aktorki* — g. 16.30, 


18.30, 20.30. Atlantic = „Upadek Ber- 
lina“ — seria I. — g. 11, 16, 18, 20. 
Polonia — „Nędznicy”* — serla I. — 
g. 16, 18, 20, Siolica — ..Mury Mala- 
pagi“ — g. 16, 18, 20. W-Z — «GY- 
gański tabor" — g. 16. 18, 20. 1 Maj 
— „Nędznicy' — seria II. — W 16, 
18.15, 20.30. Ochota — „wesoła tról= 
ka“ — g. 16, 18, 20. Syrena — „Na 
granicy" — g. 16, 18, 20. Tęcza — 
„Wielki koncert" — g. 16, 18, 20. 
Lotnik — „Słońce wschodzi — &. 
lęg iek 


PORANKI 


Atlantie — „Rozmałtości* — g. 13. 
Polonia — „Dwa ognie* — g. 14. 
Syrena — „Miasto nieujarzmione" 
— g 14. 

Cena biletów na poranki wynosi 
1.35 zt 


RADIO 
ŚRODA 9 LIPCA 


Program I — MA fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.15 Muzyka rozrywkowa. 
7.20 Tańce i pieśni radzieckie, 7.35 
Pieśni różnych narodów, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 8.00 Muzyka po- 
ranna, 8.30 Aud. dla obozów i ko- 
lonii letnich, 8.50 Przerwa. 10.00 Me- 
lodie operetkowe, 10.30 Koncert so- 
listów z tow. orkiestry, 1055 „Wil- 
helm Pieck w Zoza* fragm. ksiażki 
E. Osmańczyka pt. „Młode Niem- 
cy“, 11.15 Muzyka i aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety. 12.15 Wieś tań- 
czy 1 śpiewa, 12.30 Amd dla wsi, 
12.45 „Na swojską nutę“ gra zesp. 
T. Kozłowskiego, 13.15 Informacje, 
13.20 Utwory fortepianowe i wio- 
lonczelowe, 13.59 Przerwa, 15.30 Aud. 
dla dzieci. 46.20 Koncert Ork. Rozgł. 
Wrocławskiej P. R. p. d. T. Sere- 
dyńskiego, 17.00 Muzyka klasyczna. 
i7.15 Głos mają kobiety, 17.25 Na 
muzycznej fali, 18.00 Na szerokim 
świecie, 18.20 Koncert środowy, 19.20 
Aud. literacka, 19.40 Polskie pleśni 
lud. w wyk. chóru P. R. p. d. 
J. Kołaczkowskiego, 20.26 wiad. 
sportowe, 20.30 3-cia aud. Konkursu 
Muzycznego „Co wam się podoba“ 
W progr. muzyka taneczna, 20.45 
Aud. dla wsi, 21.00 Koncert Chopi- 


nowski, 21.30 Odpowtedzi Fali 
21.40 „Pamiątka z celulozy“ 


49, 
odc. 


powieści I. Neverty, 22.00 Najpięk-= 


niejsze utwory kameralne F. Schu- 
berta, 22.40 Muzyka taneczna. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, 14.10, Wlado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 21.00, 23.50. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka rozrywkowa, 6.50 Polskie 
taneczne melodie ludowe, 7.20 Tańca 
i pieśni radzieckie, 8.00 Muzyka, 
8.30 Aud. dla obozów 1 kolonii let- 
nich, 8.50 Przerwa, 14.15 Kwadrans 
radzieckiej muzyki rozrywkowej, 
14.30 Koncert Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. P. R. p. d. E. Ciuk- 
szy, 15.10 Aud. literacka, 15.30 Aud. 
dja dzieci, 16.00 Muzyka symfonicz= 
na, 16.20 Dziennik warszawski, 16.35 
Recital skrzypcowy J. Wawrzynia- 
ka, 17.05 Pog. sportowe, 17.15 Mu- 
zyka ludowa w wyk. Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej p. d. A. Rezlera | W. 
Pawłowskiego, 17.45 Uczmy się ię- 
zyka rosyjskiego, 18.00 Popularny 
koncert solistów. 18.30 Wszechnica 
Radiowa, 18.50 Muzyka rozrywkowa, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
Koncert muzyk! rozrywkowej, 20.40 
„Brygada zwycięża“ fragm. pow. W. 
Kuroczkina, 21.26 Wiad. sportowe, 
21.30 Koncert solistów, 21,45 „Avi- 
cenna w Bucharze'* słuchowisko J. 
Ficowskiego, 22.20 Henryk Purcell 
— Suita baletowa, 22.40 Muzyka ta- 
neczna, 23,00 Muzyka operowa. 
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CO WAM SIĘ PODOBA» 


Polskie Radlo ' ogłosiło konkurs- 
ankietę dla „słuchaczów programów 


| muzycznych. W dniach od 7 da 18 


lipca, bezpośrednio po odczytaniu 
dziennika wieczornego w programie 
I o godz. 20.30 nadawane będą Co- 
dziennie 15-minutowe audycje po- 
święcone kolejno muzyce ludowej, 
tanecznej, rozrywkowej, symfonicz- 
nej, operowej itp. 

Uczestnicy konkursu powinni 
przysłać odpowiedzi na następują- 
ce pytania: 1) Jakich audycji kon- 
kursowych  wysłuchałeś? Które 7 
nich podobały Ci się i dlaczego? 2)* 
Kióre audycje muzyczne nie podoba 
ły Ci się i dlaczego? 3) Jakiego rodza 
ju muzyki życzyłbyś sobie słuchać 
w Polskim Radin i w jakich godzi- 
nach dnia? 4) Jak radziłbyś ułożyć 


program muzyczny P. R. w ciagu” 


tygodnia, by zaspokoić życzenia za- 
równo Twoje jak: Twego otoczenia 
(rodziny. sasiadów, znajomych np.) 

Odpowiedzi na powyższe pyiania, 
jak również inne uwagi na temat 
programu muzycznego Polskiego 
Radia należy nadsyłać pod adresem: 
Polskie Radio, Biuro Studiów 
(.Konkurs muzyczny) Warszawa, 
uł. Noakowskiego 20, w terminie do 
1 sierpnia br. Przy wypowiedzi na- 
leży podać imię, nazwisko, wiek, 
zawód 1 dokładny adres. 

Wśród słuchaczów, którzy nadeslą 
najbardziej wyczerpujące odpowie- 
dzi rozlosowane zostaną cenne upo= 
minki i nagrody książkowe, a naj- 
ciekawsze — będa drukowane w ty= 
godniku „Radio i Świat*. Na pod- 
stawie nadesłanych przez radiosłu- 
chaczów materiałów Polskie Radia 
oprącowywać będzie programy mu- 


zyczne, starając się zaspokoić ży- 
czenia swoich odbiorców. 
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